
Spółdzielnie to nie piąte koło ♦ Student musi geść i naieszfcoć

Poznań, 
czwartek, 11 października 1962

Rok XVIII
Wydanie A

Cena 50 gr 
Nr 242 (5810)

Ogromny jest zasób rezerw w gromadach
Wystąpienie WL Gomułki na zakończenie narady w 15

W przeddzień 
święta

U bm. w przeddzień święta 
naszych sił zbrojnych odbę­
dzie się w sali Kongresowej 
Pałacu Kultury i Nauki w’ 
Warszawie uroczysty koncert 
z okazji Dnia Wojska Pol­
skiego. Na koncercie zorgani 
zowanym staraniem Stołecz­
nego Komitetu Frontu Jedno­
ści Narodu wystąpi centralny 
zespół WP.

12 bm. w Dniu Wojska Pol 
skiego we wszystkich oddzia­
łach odczytany zostanie oko­
licznościowy rozkaz Mini­
stra Obrony Narodowej. W 
Warszawie na grobie Niezna­
nego Żołnierza oraz w Mau­
zoleum Żołnierzy Radzieckich, 
a także pod pomnikami zło­
żone zostaną wieńce i wiązan­
ki kwiatów.

W stolicy oddane zostaną 24 
honorowe salwy artyleryj­
skie.

We wszystkich jednostkach 
w przeddzień święta odbędą 
się apele poległych oraz uro­
czyste capstrzyki połączone ze 
składaniem wieńców na gro­
bach żołnierskich i pod Pom­
nikami Wdzięczności i Zwy­
cięstwa. 11 i 12 bm. na cmen­
tarzach wojskowych oraz przy 
pomnikach żołnierze WP peł­
nić będą wartę honorową.

PAP

Nowi generałowie
Rada Państwa mianowała 

generałem dywizji — gen. 
bryg. Jana Śliwińskiego oraz 
generałami brygady — puł­
kowników: Józefa Dziadurę. 
Adolfa Humeniuka, Arnolda 
Iwaszkiewicza, Władysława 
Jagiełłę. Leonida Łapińskiego. 
Józefa Stebelskiego, Zbignie­
wa Szydłowskiego, Stanisława 
Wytyczaka i Zbigniewa Ziele­
niewskiego. (PAP)

Ropociąg 
przeskoczył Wartę
Budowa dalekosiężnego ru­

rociągu naftowego łączącego 
wydajne pola naftowe dalekie- 
kiego Powołża z rafineriami 
Czechosłowacji, Węgier, Pol­
ski i NRD powoli dobiega 
końca. Na długich trasach ru­
rociąg jest już ułożony. Obec­
nie łączy się ze sobą poszcze­
gólne odcinki „przejściami” 
pod szosami, torami kolejowy­
mi i rzekami. Jedno z takich 
przejść przez rzekę Wartę 
znajduje się w Wielkopolsce. 
Jak nas poinformował kie­
rownik grupy robót budowni­
czowie ropociągu położyli 
przedwczoraj pierwszą „nit­
kę” ropociągu w wykopie na 
dnie Warty a drugą „nitkę” 
kładli wczoraj.

„Przeskoczenie” ropocią­
giem przez tego typu prze­
szkody terenowe co Warta 
jest nie lada problemem tech­
nicznym. Rury trzeba położyć 
odrazu na całej szerokości 
rzeki, nie dać im spłynąć ani 
na metr od wytyczonej trasy, 
dobrze uszczelnić i zabezpie­
czyć przed ewentualnymi u- 
szkodzeniami. Biorąc pod uwa­
gę ciężar zespawanego seg­
mentu, budowniczowie musie- 
li użyć najcięższego sprzętu 
ziemno-wodnego. Wyczyn się 
udał. Budownicr m ropociągu 
należy się uznanie, (pch)

Podczas wtorkowej defilady 
wojsk powracających z ćwiczeń, 
przemarsz polskiej grupy otwie­
rała jednostka powietrzno-desan- 
fowa. Świadczy to o randze, ja­
ką uzyskała ta formacja. Żołnie­
rze wojsk desantowych muszą 
przejść wszechstronne przeszko­
lenie, wymagające wielkiej wy­
trzymałości i świetnych warun­
ków fizycznych. Na zdjęciu: 
przed desantem spadochrono­
wym trzeba dokładnie sprawdzić 

spadochrony i dopiąć pasy.
Fot. — WAF/CAF
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Akademia w Moskwie
Z okazji Dnia Wojska Polskie­

go w moskiewskim Domu Przy­
jaźni odbyła się akademia zorga­
nizowana przez Towarzystwo 
Przyjaźni Radziecko-Polskiej. Na 
akademię przybyło wielu wetera­
nów wspólnych walk w okresie 
drugiej wojny światowej.

17-lecie partii
Ludność Koreańskiej Republiki 

Ludowo-Demokratycznej obcho­
dziła w środę 17-lecie utworzenia 
Koreańskiej Partii Pracy.

Wizyta ministra w USA
Na zaproszenie ministra rolnic­

twa Stanów Zjednoczonych Orvil- 
le Freemana, 10 bm. wyjechała do 
USA delegacja ministerstwa rol­
nictwa z ministrem dr. Mieczysła­
wem Jagielskim na czele.

Termin wyborów
Rząd francuski wyznaczył wybo 

ry powszechne do Zgromadzenia 
Narodowego w dniach 18 i 25 li­
stopada.

Rozstrzelanie lotników
Jak dowiaduje się Agencja Bli­

skiego Wschodu — Men, król Ara 
bii Saudyjskiej rozkazał rozstrze­
lać bez sądu czterech lotników, 
którzy byli podejrzani o zamiar 
ucieczki do Zjednoczonej Republi 
ki Arabskiej na swych samolo­
tach. Rozkaz wykonano.

Gbenye aresztowany
Przywódca opozycji parlamentar 

nej Christophe Gbenye został are 
sztowany w środę rano w Leopold 
ville bezpośrednio po powrocie ze 
Stanów Zjednoczonych, gdzie ba­
wił z prywatną wizytą przez kil­
ka tygodni. Gbenye jest b. wice­
premierem i kierownikiem Naro­
dowego Ruchu Kongijskiego, par­
tii założonej przez Lumumbę.

Polsko - niemieckie 
rozmowy gospodarcze zakończone 

Podpisanie końcowego prośoLołu sesji |

W środę, 10 bm., zakończyły się 3-dniowe obrady III sesji 
Komitetu Współpracy Gospodarczej i Naukowo-Technicznej
między Polską i NRD.
Rano w salach Urzędu Rady 

Ministrów w Warszawie nastą 
piło podpisanie końcowego 
protokołu sesji. Ze strony pol­
skiej podpisy złożył wiceprezes 
Rady Ministrów Eugeniusz 
Szyr, a ze strony niemieckiej 
— zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów NRD Bruno 
Leuschner.

Obecni byli członkowie obu 
delegacji rządowych uczestni­
czących w obradach sesji — 
wiceministrowie i przedstawi­
ciele kierownictw resortów 
gospodarczych Polski i NRD.

Obecny był ambasador NRD 
w Polsce — Richard Gyptner.

Nie ulega wątpliwości, że 
rozmowy, które przebiegały w 
atmosferze wzajemnego zrozu­
mienia i przyjaźni, stanowią 
istotny moment dla dalszego 
rozwoju współpracy gospodar­
czej między obu krajami. Moż­
na przypuszczać, że szereg 
spraw omawianych na obecnej 
sesji będzie przedmiotem dal­
szych rozmów między partyi- 
no-rządowvmi delegacjami 
Polski i NRD w czasie zapo­

Konferencja 
konserwatystów

Pierwsze posiedzenie doroczne­
go Zjazdu Brytyjskiej Partii Kcn 
serwatywnej poświęcone było pro 
blemom gospodarczym, które zre­
ferował minister skarbu Maud- 
Hng.

Mimo, iż uczestnicy Zjazdu u- 
chwalilf przeważającą większością 
głosów rezolucję stwierdzającą, iż 
polityka rządu w dziedzinie płac 
i dochodów jestisłuszna ponieważ 
chroni kraj przed inflacją i stwa 
rza podstawy do rozwoju gospo­
darczego. min. Maudling musiał je­
dnak wysłuchać spcro słów kryty­
ki pod adresem polityki gospodar­
czej rządu w ostatnich latach.

Ożywioną działalność w kulua­
rach konferencji rozwija min. 
Heath, główny negocjator brytyj­
ski w rokowaniach z krajami 
Wspólnego Rynku. Usiłuje on prze 
konać niezdecydowanych lub 
wręcz przeciwników przystąpienia 
W. Brytanii do tej organizacji o 
słuszności polityki rządu w tej 
sprawie. Debata na ten temat od­
będzie się w czwartek. (PAP)

W środę zakończyła się krajowa narada przewodniczących 
Gromadzkich Rad Narodowych, którzy wraz z przewodniczą­
cymi niektórych Rad Powiatowych oraz przewodniczącymi 
i sekretarzami WRN przez dwa dni omawiali w Urzędzie 
Rady Ministrów aktualne zagadnienia związane z dalszym 
rozwojem produkcji rolnej.
W obradach, którym prze­

wodniczył prezes Rady Mini­
strów Józef Cyrankiewicz u- 

wiedzianego na październik 
spotkania w Berlinie.

W środę w południe niemiec 
ka delegacja gospodarcza z 
wicepremierem Bruno Leusch- 
nerem opuściła Warszawę, u- 
dając się w drogę powrotną 
do NRD. (PAP)

Relacja z miejsca katastrofy 
pod Piotrkowem

Specjalny wysłannik PAP relacjonuje z miejsca kata­
strofy kolejowej pod Moszczenicą koło Piotrkowa Trybu­
nalskiego w środę w południe:
Około 2 km od Moszczenicy 

w stronę Piotrkowa tor bieg­
nie płytkim wąwozem przez 
las. 200 m za blokiem nastaw­
ni Moszczenica roztacza się 
wstrząsający widok. 16 spię­
trzonych, poprzewracanych i 
pogniecionych wagonów tara­
suje dwa tory. Niektóre z nich 
zalegają 20 metrów od magi­
strali. Pozrywane druty trak­
cji elektrycznej, pogięte słupy 
trakcyjne, poryte torowiska.

Jest godzinia 10.20. Sanita­
riusze i lekarze prowadzą ak­
cję ratunkową. Z wagonu wę­
gierskiego pociętego acetyle­
nem wydobyto już ostatniego 
rannego, którego karetka prze 
wozi do szpitala w Piotrkowie.

Brankard międzynarodowe­
go ekspresu zdążającego z 
Warszawy w stronę Katowic 
oraz wagon sypialny siłą roz­
pędu przewaliły się nad roz­
bitym wagonem węgierskim i 
utknęły w lesie na grubym 
drzewie.

Pod kilkoma wagonami leżą 
jeszcze zabici. Ratowano prze­
de wszystkim tych, którzy da­
wali oznaki życia.

Podziwiać można ofiarność 
przybyłych tu żołnierzy, któ­
rzy przez kilkanaście godzin 
z całym poświęceniem rato­
wali rannych. Dzielnie poma­
gali im funkcjonariusze MO i 
strażacy.

Szlak piotrkowski jest cichy 
i pusty. Pociągi nie jeżdżą od 

czestniczyli członkowie kierów 
nictwa partii i rządu: I sekre­
tarz KC PZPR Władysław Go­
mułka, Stefan Jędrychowski, 
Edward Ochab, Roman Zam­
browski, Stefan Ignar, Zerfon 
Nowak, ministrowie i podse­
kretarze stanu zainteresowa­
nych ministerstw oraz przed- 
stawicielę centralnych organi 
zacji i instytucji związanych 
z pracą na wsi.

Dyskusja, w której zabrało 
głos ok. 40 przewodniczących 
Gromadzkich Rad Narodo­
wych. potwierdziła jak niewy 
czerpane są możliwości inicjo 
wania i wprowadzania przez 
GRN różnorodnych form i me 
tod zmierzających do unowo­
cześnienia naszego rolnictwa, 
a tym samym rozwoju pro­
dukcji rolnej.

Po zakończeniu dyskusji, wi 
ceminister rolnictwa Stani­
sław Gucwa wypowiedział się 
w związku z niektórymi wnio­
skami wysuwanymi przez 
mówców pod adresem repre­
zentowanego przezeń resortu.

Z kolei zabrał głos I sekre­
tarz KC PZPR Władysław Go­
mułka, który w dłuższym prze 
mówieniu ustosunkował się do 
wielu poruszonych w toku na­
rady problemów i do wysunię 
tych przez jej uczestników u- 
wag i postulatów.

Oceniając dyskusję jako cieka­
wą, I Sekretarz KC PZPR m. in. 
stwierdził, iż wykazała ona, że po 
szczególne reprezentowane na o- 
becnej naradzie Gromadzkie Ra­
dy Narodowe pracują w bardzo 
zróżnicowanych warunkach i nie­
jednolite też są wyniki ich pracy. 
Dane, które podawali poszczególni 
mówcy świadczą, że w wielu wy­
padkach rolnicy uzyskują niejed­
nokrotnie bardzo dobre wyniki, 
nawet na gorszych ziemiach, a by 
wa i tak, że na gruntach urodzaj­
nych plony są stosunkowo niskie. 
A więc nie tylko jakość gleby de 
cyduje o pracy rolnictwa. Decy­
dują przede wszystkim ludzie.

Władysław Gomułka podkreślił 
ogromną rolę aktywu wiejskiego. 
Od jego postawy zależy możliwość 
praktycznego zrealizowania wie­
lu cennych przedsięwzięć. Chodzi 
o to, by działacze gromadzcy, 
wiejscy nie sprowadzali problemu 
produkcji rolnej jedynie do cias­
no pojmowanego interesu osobi-

chwili katastrofy. Jedynie w 
moszczenickim lesie dymią lo­
komotywy pociągów ratunko­
wych. Olbrzymi dźwig unosi 
powoli zdruzgotane wagony.

Tak wygląda miejsce trage­
dii kilkudziesięciu ludzi.

Z godziny na godzinę po­
większała się liczba zabitych 
w katastrofie. W późnych go­
dzinach wieczornych zakomu­
nikowano, że zginęły 34 osoby, 
a 67 zostało rannych. (PAP)

Samoloty „U-2“ 
nad Indonezją

„W imieniu pięciu i pół mi­
liona chłopów indonezyjskich 
ogłaszamy zdecydowany pro- 
stest wobec rządu Stanów Zje­
dnoczonych w związku z nie­
jednokrotnymi faktami po­
gwałcenia przez samoloty ame 
rykańskie „U-2” granic Repu­
bliki Indonezyjskiej” — czy­
tamy w opublikowanym o- 
świadczeniu Zrzeszenia Chło­
pów Indonezyjskich.

Loty „U-2” nad terytorium 
Indonezji — stwierdza następ­
nie oświadczenie — są nowym 
dowodem agresywnej istoty 
imperializmu amerykańskiego.

Przeciwko prowokacyjnym 
lotom „U-2” wystąpiła również 
największa centrala związko­
wa Indonezji Sobsi. (PAP) 

steg,o swego gospodarstwa, lee« 
by widzieli to zagadnienie w skalf 
ogólnopaństwowe j, zdawali sobie* 
sprawę, że tempo rozwoju rolni­
ctwa decyduje o możliwościńcłł 
rozwoju całej gospodarki.

Jest wiele możliwości w tej dziel 
dzinie. Przede wszystkim sprawa 
pasz. GRN-y dotychczas opraco­
wując plany rozwoju gromad bar­
dzo rzadko dokonują bilansu swoi, 
ich możliwości paszowych. Zwykle 
sporządza się plany rozwoju ho­
dowli, z góry licząc na możliwoś-

(Dokończenie na str. 2)

Urna z prochami 
Klementa Gottwalda 

spoczęła w Panteonie 
Jak poda je Czechosłowacka 

Agencja Telegraficzna 9 bm,4 
odbyła się uroczystość przenieś 
sienią urny z prochami Kle-*4 
menta Gottwalda do sarko—• 
fagu w centralnej sali pras­
kiego Panteonu Narodowego.

W ceremonii tej uczestni­
czyli członkowie i kandydaci, 
na członków Biura Politycz­
nego KPCz i sekretarze KC 
KPCz.

U stóp sarkofagu złożonej 
wieniec z żywych czerwonych 
kwiatów z napisem: „Klemen- 
towi Gottwaldowi od Komite­
tu Centralnego KPCz. (PAP).

Nowy sprzymierzeniec 
Republiki Jemeńskiej

Republika Jemeńska pozyskana 
sobie nowego sprzymierzeńca. W 
deklaracji do narodu irackiego pre 
mier Kassem oświadczył, że Irak 
postanowił uznać Republikę Je­
meńską i współpracować z jej no­
wymi władzami. Generał Kassem 
stwierdził, że Irak popiera wyzwo 
leńczy ruch w Jemenie i przestrze 
ga imperialistów przed jakąkol­
wiek ingerencją w wewnętrzne 
sprawy tego kraju.

Nic nowego 
w polityce NRF

Nic ncwego w polityce zagrani­
cznej NRF — taki jest ogólny ton 
komentarzy prasy brytyjskiej, 
francuskiej i zachodnioniemiec- 
kiej na temat złożonej przez Ade 
nauera w Bundestagu deklaracji 
rządowej.

Londyński „Times” określa ja­
ko znamienny fakt, Iż Adenauer 
nie przedstawił „żadnych sensacji 
ani innowacji politycznych”, zwła 
szcza jeśli wziąć pod uwagę śmia­
łe wypowiedzi w ostatnich tygod­
niach niektórych polityków zacho 
dnioniemieckich, żądających więk 
szej inicjatywy w polityce zagra­
nicznej, szczególnie w stosunkach 
z krajami wschodniej Europy o- 
raz w sprawie Niemiec i Berlina.

„Guardian” podkreśla, iż Ade­
nauer „uśmiercił pogłoski”, że mo 
że „zmodyfikować swą politykę 
zagraniczną w myśl życzeń ame­
rykańskich i wypracować bar­
dziej pozytywne i elastyczne idee 
rozwiązania problemu Niemiec i 
Berlina”. (PAP)

Skup zboża 
- na finiszu

Dnia 9 bm. rolnicy wielko­
polscy dostarczyli ogółem — 
198.990 ton ziarna na poczet 
obowiązkowych dostaw, reali­
zując w ten sposób plan rocz­
ny w 94,4 proc. Tylko 0,3 proc, 
brakuje powiatowi chodzae- 
skiemu do wykonania planu 
roczego, natomiast powiaty: 
średzki, turecki, krotoszyński 
i kolski mają powyżej 96 proc, 
planu. Niestety, jeszcze 12 po­
wiatów nie przekroczyło 95 
proc, planu rocznego, z tego 
słupecki, wągrowiecki i obor­
nicki nie mogą „dociągnąć” 
do 90 proc.

Państwowe Gospodarstwa 
Rolne sprzedały 48.305 ton 
ziarna konsumpcyjnego. Z o- 
bowiązkowych dostaw rozli­
czyło się do 9 bm. 112 tysię­
cy rolników, 643 wsie indy­
widualne, 383 (na 408) spół­
dzielnie produkcyjne (spół­
dzielcy w zasadzie kończą do­
stawy). Ponadto 108 gromad 
wykonało także roczne plany 
obowiązkowych dostaw. Do tej 
pory skupiono również 75.720 
ton ziemniaków, (emp)



| GŁOS WIELKOPOLSKI TL. X. 19S2Strona 2

Nowe władze OOP 
na Wydziale Biologii

Wczoraj wieczorem na Wydz. 
biologii i Nauki o Ziemi Uni­
wersytetu im. A. Mickiewicza 
W Poznaniu, odbyło się zebra­
nie sprawozdawczo-wyborcze 
Oddziałowej Organizacji Par­
tyjnej PZPR. Było ono pierw­
szym z tegorocznej kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej na 
tej uczelni.

Sprawozdanie z działalności 
ustępującej egzekutywy wy­
głosił sekretarz OOP mgr Eu­
geniusz Biderman, po czym 
wywiązała się dyskusja. Ze­
brani tu pracownicy nauki i 
studenci mówili o istotnych 
problemach swojej uczelni i 
wydziału. Problemów tych na­
gromadziło się sporo, gdyż za 
dynamicznym wzrostem liczby 
ętudentów (jest ich na UAM— 
7000) oraz potrzebami gospo­
darczymi i politycznymi kraju 
nie nadąża rozbudowa lokali 
i urządzeń uniwersytetu, a co 
najważniejsze — zmiana pro­
gramów nauczania.

Sporo miejsca poświęcono 
sprawom studiów zaocznych, 
jak na przykład potrzebie lep­
szego kontaktu z eksternista- 
mi, brakowi pomocy dydak­
tycznych i naukowych.

Wśród innych poruszonych 
tematów trzeba odnotować 
sprawy aktywności społecznej 
pracowników wydziału, a tak­
że kwestie pracy organizacji 
młodzieżowych ZMS i ZMW.

W drugiej części zebrania 
dokonano wyboru władz OOP. 
Nowo wybrana egzekutywa 
składa się z trzech osób: Eu­
geniusz Biderman — I sekre­
tarz, Stanisław Konieczny — 
II sekretarz i Zenon Bucki — 
członek egzekutywy, (zm)

Dyskusja o przyszłości 
Politechniki

Senat Politechniki Poznańskiej, 
przy współudziale licznie zapro­
szonych gości, reprezentujących 
zarówno poznański świat nauko­
wy jak i pracowników przemy­
słowych, obradował wczoraj nad 
perspektywicznym planem rozwo­
ju uczelni w latach 1962—1980.

W dyskusji —prócz najżywotniej 
zainteresowanych dziekanów i 
profescrów uczelni — głos dorad­
czy zabierali również: kierownik 
Wydziału Nauki' i Oświaty KW 
PZPR R. Jezierski, sekretarz Pre­
zydium RN m. Poznania Cz. Adam 
ski, rektor UAM prof. dr. G. La­
buda i prorektor tejże uczelni 
prof. F. Koebcke, prof. L. Mrocz 
kowski z WSR, a także główny ar 
chitekt m. Poznania inż. R. Śmigaj

Głównym akcentem dyskusji by 
ło zwracanie uwagi na palące po­
trzeby Politechniki, która jest dzi 
siaj najgorzej wyposażeną uczel­
nią w kraju.

Za problem równorzędnej wagi 
uznano w dyskusji nawiązanie 
trwałej i systematycznej współ­
pracy na polu naukowym pomię­
dzy wszystkimi wyższymi uczel­
niami Poznania, co jest dzisiaj wa 
runkiem niezbędnym dla harmo­
nijnego i pełnego rozwoju życia 
całego naszego regionu, (wch)

Przed soborem

121 „tajnych woluminów46
Dnia 11 października o godz. 9 

min. 30 olbrzymia procesja — 
złożona z 2500 kardynałów, patriar 
chów, arcybiskupów i biskupów 
— wkroczy do Bazyliki św. Piotra 
w Rzymie. Uroczysta msza odpra 
wioną przez jednego z kardyna­
łów zainauguruje wydarzenie, któ­
re przygotowywane było przy 
bacznej uwadze opinii światowej. 
II Watykański Sobór Powszechny 
zwołany przez papieża Jana XXIII 
rozpocznie swoje obrady.

Skąd bierze się to zaintereso­
wanie rozpoczynającym się Sobo­
rem? Zbiera się on w czasie, kie­
dy kościół katolicki znalazł się 
w głębokim kryzysie wewnętrz­
nym. Jego metody działania oka­
zały się w konfrontacji z zacho­
dzącymi dziś na świecie zmianami 
niewystarczające, anachroniczno. 
Rozwijająca się nieustannie laicy 
zacja społeczeństw, olbrzymi po­
stęp nauki, załamanie się systemu 
kolonializmu, okrzepnięcie obozu 
socjalistycznego, nowe aspekty 
problemów wojny i pokoju 
wszystkie te zjawiska dają się od­
czuć w kościele katolickim w spo­
sób budzący poważny niepokój 
jego sfer kierowniczych.

Nie wyczerpuje to jednak ca­
łego rejestru przeszkód, na jakie 
napotyka kościół w swmjej działał 
ności. Wiele tych przeszkód tkwi 
także wewnątrz tej instytucji, roz 
pieranej obecnie — chyba pier­
wszy raz od czasu kontrreforma­
cji tak silnie — nrzez różnorodne, 
odmienne siły I tendencje. Sobór 
rozpoczyna obrady w zamiarze 
przezwyciężenia tego kryzysu, któ 
rego właściwie już się nie ukrywa. 
„Mówi się o kryzysie wiary, kry­
zysie zasadniczym i radykalnym,

Be Gaulle chce ustępstwami 
opłacić głosy w referendum

Rezolucje opozycji mówią „nie“

Paryski korespondent PAP, Jan Gerhard donosi: oficjal­
nie kampania wyborcza poprzedzająca referendum konsty­
tucyjne 28 października ma się zacząć dopiero za pięć dni, 
faktycznie jednak jest już w pełnym toku. Obie strony — 
rząd i gaullistowska UNR oraz koalicja ugrupowań opozy­
cyjnych ruszyły już do starcia.
Posunięcia władz gsullistow 

skich pragnących sobie za­
skarbić głosy w plebiscycie 28 
bm. są bardzo znamienne. 
Gaulliści nie ograniczają się 
dc całej masy przemówień ra- 
dio-telewizyjnych oraz spec­
jalnego spreparowania pro­
gramu radia i telewizji fran­
cuskiej pod kątem propagan­
dy gaullizmu.

Idą jeszcze dalej: po linii 
praktycznych posunięć. Tak 
więc:

1) urzędnicy państwowi i ko­
munalni uzyskują podwyżkę plac 
od tak dawna im odmawianą,

Dla uczczenia 45 rocznicy Rewolucji

Ambitne zobowiązania „Stomila“
W Zakładach Przemysłu Gumowego „Stomil” trwa obec­

nie kampania sprawozdawczo-wyborcza w oddziałowych 
organizacjach partyjnych. Panujące z tej racji ożywienie 
wśród załogi, wiążące się także ze zbliżającym się V Kon­
gresem Związków Zawodowych oraz nadchodzącą 45 rocz­
nicą Rewolucji Październikowej złożyły się na to. że załogi 
poszczególnych wydziałów produkcyjnych wystąpiły ostatnio 
z ambitnymi zobowiązaniami.
Należy zaznaczyć, że robot­

nicy „Śtomila” przeżywali w 
I półroczu poważne trudności. 
Brak surowca, awarie waż­
nych dla produkcji urządzeń, 
oraz niedostatek siły roboczej 
złożyły się na to, że do planu 
na I półrocze zabrakło artyku­
łów o wartości kilku milionów 
złotych. Z myślą o pokonaniu 
wspomnianych trudności i dla 
wyjścia"z honorem z trudnej 
sytuacji, załogi poszczególnych 
wydziałów podjęły w ostatnich 
dniach szereg konkretnych zo­
bowiązań. opiewających na o- 
gólną kwotę ponad 9590 tys. 
złotych.

Najbardziej ambitne zobowiąza­
nia zgłosili pracownicy, zatrudnię 
ni na wydziale walcowni i kalan- 
drowni, którzy wykonają w bie­
żącym kwartale ponad plan 100 
ton taśmy transporterowej oraz 
10,5 tony kleju gumowego. Wy­
dział opon rowerowych dostarczy 
w okresie do grudnia br. dodat­
kowo 75 tys. wspomnianych opon, 
zmniejszy o 3 tys. kg odpady kor 
du oraz zacznie stosować bardziej 
ekonomicznej grzejki z kauczuku 
butylowego. Zobowiązanie to opie 
wa na blisko 2.663 tys. zł.

Robotnicy z wydziału konfekcji 
i wulkanizacji opon samochodo­
wych podjęli liczne zobowiązania, 
oszacowane na ponad 1.045 tys. zł. 
Przewidują w nich dodatkową 

jakiego nigdy jeszcze nie znał Ko­
ściół” — przyznaje holenderski 
działacz katolicki L. C. Baas (cyt. 
wg „Więzi” Nr 4/62).

Jakie sprawy zostaną poruszo­
ne w ciągu kilkumiesięcznych 
obrad Soboru? Jakie nowe ten­
dencje ujawnione zostały w okre 
sie przygotowawczym? Szczegóło­
wy program Soboru został już 
dawno opracowany. Z przeszło 9 
tys. propozycji, nadesłanych do 
Rzymu przez biskupów całego 
świata, wybrano 70 grup tema­
tycznych, które wraz z konkret­
nymi już wnioskami oraz doku­
mentacją zamknięto w 121 „taj­
nych woluminach”. Przypuszcza 
się, że wszystkie przygotowane 
przez specjalne komisje wnioski 
zostaną przez Sobór zaaprobowa­
ne.

Chociaż w pierwszej fazie przy­
gotowań do Soboru największy 
nacisk w omawianiu jego spraw 
położono na problem zjednoczenia 
wyznań chrześcijańskich — w mia 
rę upływu czasu zagadnienie to 
schodziło na dalszy plan. Jakkol­
wiek doszło do pewnego zbliżenia 
z niektórymi ugrupowaniami pro­
testanckimi czy prawosławnymi, 
jakkolwiek wiele tych ugrupowań 
wyśle na Sobór swoich obserwa­
torów — nie należy oczekiwać, że 
w tej sprawie dojdzie do lakiegoś 
zasadniczego przełomu. Większego 
znaczenia nabierają więc inne za­
mierzenia soborowe, postulowane 
przez najbardziej konsekwentne 
odłamy „reformatorów” kościel­
nych, a nrzede wszystkim snrawn 
decentralizacji władzy kościelnej, 
rozszerzenia w»adry biskupów. Ku 
ria rzymska broni się zaciekle 
przed taką perspektywą, nie ulega

2) dodatki rodzinne wzrosną jw* 
o 4 procent w grudniu i o dalsze 
4 w pierwszym kwartale 1963 roku,

3) o 3 procent podniesione zosta­
ną wszystkie płace minimalne.

Wszystkie postulaty w tej 
"prawie rząd gaullistowski do­
tąd uparcie odrzucał. Teraz 
chce swymi ustępstwami opła 
cić głosy w referendum. Je­
dnocześnie de Gaulle zjawia 
się nagle 9 bm. w paryskim 
„salonie samochodowym”, za­
powiadając budowę autostrad, 
rzym cieszy całe rzesze auto- 
mobilistów. Słowem wszystko 
co było „niemożliwe” jeszcze

produkcję tak poszukiwanych w 
sprzedaży 4.05# dętek samochodo­
wych. dodatkową ilość opon sa­
mochodowych, i zmniejszenie od­
padów produkcyjnych.

Na wydziale pasów klinowych 
robotnicy wykonają, poza ilościa­
mi przewidzianymi w kwartalnym 
planie, 10 ton wspomnianych pro­
duktów oraz 300 ochraniaczy sa­
mochodowych i 10 tys. stopek do 
ławek szkolnych. Wśród innych 
zobowiązań na uwagę zasługuje 
czyn załogi z wydziału produkcji 
gumowo-metalowej, która wyko­
na artykuły o wartości 637.506 zł.

(bl)

Ogromny 
rezeriu w

(Dokończenie ze str. 1)
ci zakupu pasz. Należy odstąpić 
od tej zasady, trzeba planując roz 
wój produkcji rolnej zastanowić 
sję nad wykorzystaniem wszyst­
kich istniejących na danym tere 
nie sposobów zmierzających do 
zwiększenia produkcji paszy.

Inny wielki problem — to walka 
z chwastami. Jak wynikało z wy­
powiedzi w dyskusji, w niektó­
rych gromadach jest to zadanie 
całkowicie dla wszystkich oczy­
wiste, gdzie indziej — sprawa ta 

jednak wątpliwości, że kwestia 
uprawnień władzy biskupiej nale­
żeć będzie do zasadniczych ogniw 
batalii soborowej.

Inną bardzo ważną sprawą oma 
wianą na Soborze będzie pro­
blem stosunków między państwem 
a kościołem. Dotychczasowe do­
świadczenia popierania określo­
nych reżimów państwowych (Hisz 
pania, Portugalia), kompromitu­
jące dla Watykanu, skłaniają obec 
nie wielu dostojników katolickich 
do postulowania większej ostroż­
ności w' wiązaniu losów kościoła 
ze zmiennymi formami rządów, 
czy panujących ideologii. Duży 
rozdział tego zagadnienia stano­
wi także problem stosunków z kra 
jami obozu socjalizmu, zmiany tak 
tyki wobec nich, bowiem dotych­
czas zaślepiony antykomunizm 
negacja wszystkich wartości no­
wych form rozwoju porząd­
ku społecznego zagroził izolacją 
samemu kościołowi, odpychając 
od niego czy zniechęcając olbrzy­
mie rzesze ludzi.

Czy tendencje te znajdą jednak 
poważniejszy wyraz w osiągnię­
ciach Soboru? Pewne wystąpienia 
Jana XXIII mogą sugerować, że 
tak będzie, jednak we wszelkich 
przewidywaniach należy tu być 
bardzo ostrożnym. Siły reakcyjne 
mają jeszcze w kurii rzymskie? 
zdecydowana przewagę prawdo­
podobnie one beda nadal nadawać 
ton polityce Watykanu, a także 
w głównej m;erze decydować będą 
o wyniku uchwał soborowych.

„Zmiana klimatu” w omawianiu 
tych snraw jest jednak widoczna 
i choćby to nozwala sadzić, że pe­
wne odnreżenie sytuacji bidzie 
realną zdobyczą Soboru. (API) 

kilka tygodni temu, ec wywo­
ływało niezliczone strajki i ak­
cje protestacyjne ludzi pra­
cy teraz nagle stało się rzeczy­
wistością.

Opozycja jednak też roz­
wija swoje natarcie. Rada 
Generalna Departamentu 
Nord wypowiedziała się je­
dnomyślnie za głosowaniem 
„nie” w referendum. Podobną 
uchwałę podjęło Biuro Rady 
Generalnej Departamentu Se­
kwany. W licznych fabrykach, 
zakładach pracy i miejsco­
wościach uchwalane są rezo­
lucje „nie”. Wszędzie dochodzi 
do porozumień między doło­
wymi organizacjami od „nie­
zależnych” do SFIO, a także 
między urupowaniami lewicy, 
zwłaszcza socjalistami i ko­
munistami.

Słabym punktem tego fron­
tu jest katolicka partia MRP, 
która wprawdzie zamierza 
sprzeciwić się de Gaulleowi 
w referendum 28 bm., ale nie 
zajmuje jasnego stanowiska 
w kwestii przyszłych wybo­
rów parlamentarnych.

Dlatego tak trudno jest prze 
widzieć ostateczny wynik tej 
próby sił. (PAP)

„Przyjacielskie" 
zalecenia USA

Rząd Stanów Zjednoczonych 
„po przyjacielsku” zaleca rzą­
dowi Włoch zrewidowanie je­
go zobowiązań w sprawie bu­
dowy tankowców dla Związ­
ku Radzieckiego.

Donosząc o tym Agencja 
Informacyjna Interpress za­
znacza. że analogiczne „przy­
jacielskie” zalecenia rząd USA 
skierował również do innych 
państw. (PAP)

jest zasób 
gromadach
pozostaje . zaniedbana, trzeba mo­
bilizować wokół niej rolników.

Rezerw jest znacznie więcej.
Władysław Gomułka wymienił m. 
in. takie problemy jak właściwe,
zgodnie z wymogami wiedzy agro­
technicznej stosowanie nawozów 
sztucznych, wymiana ziarna siew 
nego i sadzeniaków. Wielkie moż­
liwości podniesienia plonów tkwią 
także w zwiększaniu areału upra­
wy pszenicy. Obecny rok wykazał 
szczególnie wyraźnie, że w bardzo 
wielu rejonach, gdzie rolnicy tra 
dycyjnie sieją przede wszystkim 

। żyto, pszenica udaje się lepiej, 
przynosi wyższy plon, nawet przy 
niekorzystnych warunkach atmos­
ferycznych.

Wiele uwagi poświęcił I Sekre­
tarz KC PZPR działalności kółek 
rolniczych, podkreślając, że obec­
nie wchodzą one w nowy etap 
swej działalności, który wymagać 
będzie podjęcia szeregu posunięć 
organizacyjnych. Trzeba m. in. roz 
wiązać problem zaplecza technicz­
nego dla posiadanego przez Kółka 
parku maszynowego, należy przy 
spieszyć wykorzystanie nagroma­
dzonego przez kółka funduszu roz 
woju rolnictwa na zakup zesta­
wów traktorowych oraz wprowa­
dzenie pełnej mechanizacji prac, 
przynajmniej polowych — w tych 
gromadach, które posiadają ku te 
mu warunki.

Władysław Gomułka wskazał 
również na konieczność szybkiego 
rozwiązania sprawy gospodarstw 
zaniedbanych, które uzyskują 
efekty produkcyjne znacznie niż­
sze od przeciętnych w gromadzie.

Zamvkając naradę premier 
Józef Cyrankiewicz stwierdził, 
że jei uczestnicy zgłosili w to­
ku dyskusji szereg cennych, 
interesujących wniosków i po­
stulatów. Wszystkie sprawy 
nadające się już do załatwie­
nia zostana bezzwłocznie ure­
gulowane. W celu załatwienia 
pozostałych słusznych postula­
tów opracowane zostat.ą pro­
jekty nowych przepisów $raw 
nych lub zmieni się przepisy 
dotychczas obowiązujące?

Prezes Rady Ministrów ży­
czył wszystkim zebranvm po­
myślnej pracy nad dalszym 
podnoszeniem noziomu działał 
ności Gromadzkich Rad Naro- 
dowyph.
iHiiiiimimmmmitnmmnmmmiiiiiiiiimm

Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Janusz Marciszewski

Sport i wychowanie
nie tylko fizyczne 

Cenna uchwala Plenum WKKFiT

Niezwykle ważnym problemom wychowawczej roli sportu 
i pracy pedagogicznej w organizacjach sportowych poświę­
cone było wczorajsze plenarne posiedzenie Wojewódzkiego 
Komitetu Kultury Fizycznej i Turystyki w Poznaniu. Obra­
dy, na które przybyła zast. przewodniczącego Prezydium 
RN m. Poznania Władysława Klawiter prowadził przewod­
niczący WKKFiT mgr Bogusław Ryba.
Zebrani zapoznali się z niezwy­

kle ciekawymi materiałami za­
wartymi w obszernym referacie 
wygłoszonym przez zast. przewód 
niczącego WKKFiT mgr Bogdana 
Zgodzińskiego. Wiele danych licz 
bowych zestawionych statystycz­
nie pozwoliło wyciągnąć wnioski, 
których realizacja jest niezbędna. 
Referent posługując się najśwież­
szymi danymi przedstawił zebra­
nym analizę składów osobowych 
niektórych sekcji i związków spor 
towych, poziom ogólny trenerów 
i instruktorów, problem kar na­
kładanych na sportowców, pracy 
wychowawczej w klubach zarów­
no wielkich jak i małych w te­
renie. W referacie 'zwrócono uwa^

Przykra porażka 
polskich piłkarzy
POLSKA: Szymkowiak — Szcze 

pański, Oślizło, Budka — Blaut, 
Kawula — Faber, Liberda, Gajda, 
Brychczy, Lentner.

PŁN. IRLANDIA: Irvine — Ma- 
gili, F.lder — Blanchflower, Hat- 
ton, Nicholson — Humphries, Barr 
Dougan, Mc. Illroy, Bingham.

Sędziował Szwed Loew w towa­
rzystwie swych rodaków Lundel- 
la i Johansona.

Przykrą niespodziankę sprawiła 
wczoraj reprezentacyjna drużyna 
piłkarska Polski, która w meczu 
o Puchar Narodów przegrała na 
Stadionie Śląskim w Chorzowie z 
drużyną Północnej Irlandii 0:2 
(0:1). Nasi piłkarze zagrali na że­
nującym poziomie. W przeciwień­
stwie do Polaków Irlandczycy za 
prezentowali typowo angielski fut 
boi. Grali prostymi metodami, 
ale mądrze. Górowali nad Polaka 
mi szybkością. Grę nasi piłkarze 
rozpoczęli dość obiecująco. W 4 
min. spotkania Brychczy oddał 
silny strzał na bramkę gości. Nie­
stety piłka trafiła w poprzeczkę. 
W 11 min. Faber nie wykorzystał 
dogodnej sytuacji do zdobycia 
bramki. W 16 min. gry błąd nasze 
go stopera Oślizły ułatwił gościom 
zdobycie pierwszej bramki przez 
Dougana. Piłkarze polscy grali co 
raz gorzej. Zasadniczo wszystkie 
linie spisały się bardzo słabo. 
Drugą bramkę zdobył dla Płn. Ir­
landii w 55 min. Humphries. (mi)

Lech-Zawisza 1:0 (0:0)
Piłkarze bydgoskiego Zawiszy 

gościli wczoraj w Poznaniu i roze 
grali towarzyskie spotkanie z je­
denastką I-ligowego Lecha. Go­
spodarze wygrali z trudem 1:0 
(0:0).

Lech wystąpił w komplecie, po 
zmianie ze Sadowskim, który je­
szcze nie najswobodniej czuje się 
wśród pierwszoligowców. Miał kil 
ka ładnych i przemyślanych za­
grań. O pozostałych zawodnikach 
nic specjalnego powiedzieć nie 
można, gdyż był to bardzo po­
trzebny mecz sparringowy przed 
niedzielnym, niełatwym pojedyn­
kiem. z twardą drużyną rzeszow­
skiej Stali w Poznaniu. Przypusz­
czamy, iż Kolejarze zagrają o co 
najmniej klasę lepiej niż wczoraj. 
Przede wszystkim uderzała słaba 
dyspozycja strzałowa napastni­
ków.

Goście grają bardzo żywiołowo, 
ambitnie, lecz ustępują dębieckiej 
drużynie. Wyróżnić trzeba u nich 
obronę z dobrze rozumiejącym się 
bramkarzem. Uchronił on swój ze 
spół cd kilku bramek.

Gojny grał w pierwszej części 
meczu na stoperze, po zmianie na 
prawym skrzydle. Bramkę zdobył 
po efektownym rajdzie.

Sędziował w obecności około 
1000 osób kier, sekcji piłkarskiej 
Lecha A. Skowroński, (p)

Piłkarze Poznania 
remisują we Frankfurcie
Przebywająca w NRD piłkarska 

reprezentacja Poznania zremisowa 
ła we Frankfurcie nad Odrą z re­
prezentacją tego miasta 2:2. (mi)

HOKEJ NA TRAWTF

Lech-Motor Koethen 3:1
Hokeiści Lecha zrewanżowali się 

za wtorkową porażkę (0:1) druży­
nie Motor Koethen NRD, odno­
sząc zasłużone zwycięstwo 3:1 (2:0). 
Miejscowi w tej grze zaprezento­
wali się zupełnie korzystnie. Na 
zespele niemieckim widać było 
lekkiej przemęczenie.

Bramki dla Lecha zdobyli: Jan- 
kowiak, T. Śmigielski i Janosz­
kę, dla gości jeden z najlepszych 
napastników Sauer. (p) * 

gę, że bardzo istotną sprawą dla 
dalszego rozwoju sportu i pełne­
go oddziaływania wychowawcze­
go na młodzież jest sprawa ściślej 
szej niż dotychczas współpracy z 
organizacjami młodzież,owymi
ZMS, ZMW, ZHP, ZSP oraz związ 
kami zawodowymi. Niestety na 
plenum zajmujące się tak ważny­
mi dla młodzieży sprawami jak 
wychowanie nie przybyli, mimo 
zaproszenia, przedstawiciele ZMS 
i ZMW. Brakowało także repre­
zentantów władz boksu, gimna­
styki, hokeja na trawie, lucznic- 
twa, kajaków a więc sportów bar 
dzo chętnie uprawianych przez 
młodzież.

Kilkugodzinna, rzeczowa dysku­
sja rozwijająca i uzupełniająca 
materiały zawarte w referacie sta 
ła się podstawą do podjęcia przez 
Plenum uchwał o zadaniach orga 
nizac.-i sportowych Poznania i 
Wielkopolski w zakresie pracy wy 
chowawcze j.

Do zagadnień poruszonych na 
wczorajszym Plenum powrócimy 
w najbliższym czasie na łamach 
„Głosu”, (d)

| Medale - „Dyski" 
dla działaczy 
sportowych

Wczorajsze plenarne posle- j 
dzenie WKKFiT poprzedziła , 

' bardzo miła uroczystość. Prze- | 
wodniczący WKKFiT mgr Bo- i 
gusław Ryba wręczył znanemu • 

I w poznańskim świecie sporto­
wym działaczowi Borysowi I 
Wierzejewskiemu Odznakę Za- 1 
slużonego Działacza Turystyki [ 
przyznaną przez GKKFiT.

Prezydium WKKFiT posta- j 
’ nowiło nagradzać najlepszych ! 

działaczy z terenu naszego ' 
j województwa, pamiątkowymi ! 

medalami tzw. „Dyskiem”. To 
i specjalne wyróżnienie otrzy- ; 
' mują działacze za społeczny । 

wkład pracy w rozwój kultu- 
ry fizycznej i turystyki na te- j 
renie Wielkopolski.

1 Medal „Złotego „Dysku” ■: 
otrzymali wczoraj Stefan Aska j| 
nas, dr Witalis Ludwiczak, mgr 'I 
Albert M usiał, red. Edmund j

| Pacholski, Telesfor Weselik. j 
i „Srebrny Dysk” otrzymali Jó- i 

zef Kujawa (Kępno), mgr Zbi- j 

gniew Kuśnierski (Leszno) 
Franciszek Wenz (Oborniki)' j 

। Józef Wiśniewski (Kalisz), Sta- J 
nislawa Tomkowiak, Kazimierz j 
Kica, Józef Niewiedzial, An- • 

|t toni Plentzler. „Brązowe Dy- 
j ski” wręczono mgr Tadeusze- |j 
। Wi Horakowi oraz mgr Maria- j

Gzy hokeiści połscy 
wezmą i tą przeszkodę?
Polski Związek Hokeja na Tra­

wie przygotowuje się do swego 
ostatniego w tym roku między­
państwowego meczu Polska — 
NRD, które odbędzie się 21 bm. 
w Siemianowicach.

Śląsk to po Wielkopolsce. drugi 
najsilniejszy hokejowy ośrodek w 
w kraju.

W związku z zawodami odbędzie 
się w Siemianowicach kilku­

dniowe zgrupowanie 15-osobowej 
kadry. Rozegra ona 18 i 19 bm. na 
boisku Iskry dwa mecze sparrin- 
gowe z I-ligowymi zespołami 
Siemianowiczanki i *Iskry. Mecz 
NRD, niemniej trudny niż ostat­
ni z NRF. jest dla nas bardzo 
ważny. Polska reprezentacja nie 
przegrała w tym roku żadnego 
spotkania. Chodzi więc, by sezon 
1962 r. zakończyć pomyślnym bi­
lansem.

Na arbitrów meczu Polska — 
NRD zaproszono sędziów belgij­
skich, którzy podobno mają trud­
ności z przybyciem do Polski, 
W razie niemożności ich przyjaz­
du PZHT będzie musiał raz jesz­
cze poprosić arbitrów czechosło­
wackich, którzy prowadzili ostat­
ni pojedynek z NRF, w Poznaniu.

W organie oficjalnym Związku 
Hokeja na Trawie NRF „Hockey 
Zeitung” ukazało się obszerne 
sprawozdanie ze spotkania Pol­
ska — NRF 2:0. Autor pisze: 
„W Polsce spotkała nas nieprzy­
jemna niespodzianka. Przegrali­
śmy. Zwycięstwo polskiej jede­
nastki zasłużone. Jeszcze przy sta­
nie 1:# liczyliśmy na uzyskani# 
remisu 1:1, lecz po strzeleniu 
drugiej bramki, pogodziliśmy się 
z porażką. Dużo pochwal w spra­
wozdaniu otrzymał bramkarz Woj- 
dylak, napastnik Ziaja oraz linie 
pomocy. Całe sprawozdanie w o- 
bicktywny sposób ocenia prze­
bieg meczu, (p)



11. X. 1962 GŁOS WIFA.KOPOLSkT] Strona 3

Pracownikom służby rolnej do noiainiba

Spółdzielnie to nie piąte koło!
Rolnictwo na całym świę­

cie dąży do gospodarki 
wielkoobszarowej. Od­
bywa się to różnymi 

drogami, w zależności od pa­
nującego w danym kraju u- 
stroju społeczno-politycznego. 
Jednakże wszędzie postęp w 
gospodarce rolnej wyraża się 
m. in. w szeroko pojętej spe­
cjalizacji i kooperacji. Wpro­
wadzenie zaś takiego modelu 
w strukturze drobnotowaro- 
wej jest wręcz niemożliwe.

Te przyczyny spowodowały, 
że np. w Niemieckiej Republi­
ce Federalnej liczba gospo­
darstw małych i średnich 
zmniejszyła się w okresie o- 
statnich 15 lat o 30 procent. 
Zostały wchłonięte drogą wy­
kupu przez duże, ponad 50 
hektarowe obiekty rolne, któ­
rych liczba wzrosła w tym sa­
mym czasie o 9,1 procent. Tak 
przynajmniej wynika z lektu­
ry zachodnioniemieckiego ty­
godnika „Deutsche Landwirt- 
schaftliche Presse”.

W naszym kraju nie ma zja­
wiska wykupu drobnych war­
sztatów rolnych przez duże. 
Notujemy coś wręcz odwrot­
nego — niepokojące zja 
wisko rozdrabniania 
ziemi. Temu zaś powinniś­
my zapobiegać wszelkimi do­
stępnymi środkami, jeżeli chce 
my nadążyć za postępem świa­
towym w tej dziedzinie. Dlate­
go też słusznie zmierzamy — 
zgodnie z zasadami ustrojowy­
mi do dobrowolnego łączenia 
ziemi w duże kompleksy spół- 
dzielczo-produkcyjne. Ale trze 
ba sobie powiedzieć i tę praw­
dę, że nie wszyscy doceniają 
tę formę użytkowania ziemi. 
Wbrew logicznym tendencjom 
ogólnoświatowym.

Przykład dobrej roboty 
f^statni wniosek wynika z 

treści narady kierowni­
ków powiatowych wydziałów 
rolnictwa, jaka odbyła się w 
Turowie, pow. Szamotuły. O- 
kazuje się, że te szacowne 
urzędy w niektórych powia­
tach nie udzielają gospodar­
stwom zespołowym takiej po­
mocy, jakiej udzielać powin­
ny. Mimo, że przejęły całą ob­

Jeszcze raz 
o zwolnieniu pracownika

sługę fachową i ekonomiczną 
od związków spółdzielni pro­
dukcyjnych i udzielanie 
wszechstronnej pomocy jest 
ich obowiązkiem ustawowym. 
A chodzi tu przecież o niema­
łą stawkę — o 90 tysięcy hek­
tarów ziemi, pozostającej we 
■władaniu 400 spółdzielni pro­
dukcyjnych wyższego typu.

Z wypowiedzi zastępcy kie­
rownika Wydziału Rolnictwa 
Prezydium WRN — inż. Ta­
deusza Manysia oraz dysku- 
tantów-spółdzielców można by 
ło wnosić, że niektórzy ludzie, 
odpowiedzialni w powiatach i 
gromadach za rozwój rolnic­
twa, traktują spółdzielcze 
gospodarstwa nieomal po ma­
coszemu. Brak zainteresowa­
nia planami urządzeniowymi 
i perspektywicznymi w spół­
dzielniach ze strony służby roi 
nej rad narodowych. A prze­
cież nie zawsze — jak słusz­
nie zauważył przedstawiciel 
Wydziału Rolnego KC PZPR— 
dniówka i wysoki dochód po- 
dzielny świadczą o postępie 
rozwojowym wielkoobszarowe 
go gospodarstwa. To można 
uzyskać „stojąc w miejscu”, a 
gospodarstwa spółdzielcze po­
winny się piąć na coraz wyż­
szy poziom ekonomiczny, aby 
stać się wzorem i przykładem 
dla gospodarki rozdrobnionej.

Przykład dobrej roboty dał 
przedstawiciel powiatu Lesz­
no, gdzie troska o rozwój spół 
dzielni jest nie tylko sprawą 
Wydziału Rolnictwa, lecz dzia­
łaczy politycznych, społecz­
nych i gospodarczych oraz pla 
cówek naukowych. Na wyniki 
opieki i pomocy naukowców z 
Pawłowic dla spółdzielni w 
Boguszynie nie trzeba było 
długo czekać. Produkcja mle­
ka w oborze spółdzielczej pod­
niosła się z 2300 litrów do 3500 
litrów od krowy rocznie, pro­
dukcja bekonów z 60 do 140 
sztuk rocznie, uprawa pszeni­
cy z 5 hektarów do 30. Szkoda 
że nie wszędzie taka współ­
praca istnieje.

Pięta arhillesowa
TVie tylko zresztą w produk- 

’ cji zwierzęcej, chociaż ho 
dowla jest wciąż jeszcze piętą 
achillesową wielkopolskich 

spółdzielni produkcyjnych, po­
dobnie jak i produkcja sadow- 
niczo-warzywnicza, której u- 
dział w dochodowości spół­
dzielczej (w skali wojewódz­
kiej) spadł z 4,5 do 1,3 pro­
cent. W wielu gospodarstwach 
zespołowych udział hodowli w 
ogólnym dochodzie wynosi 10 
procent, gdy w przodujących 
gospodarstwach waha się w 
granicach 40—50 procent. Stan 
pogłowia bydła i trzody chlew 
nej jest wciąż niższy od śred­
niej wojewódzkiej, mimo, że 
w tym sektorze mamy 4 tysią­
ce wolnych stanowisk. A więc 
powiększenie stada nie wyma­
ga dodatkowych inwestycji...

Możliwości są bardzo duże, 
czego dowodzi rozwój pro­
dukcji roślinnej. W tym dzia­
le nasze spółdzielnie wiodą, 
uzyskując z całego obszaru po 
21 kwintali czterech podsta­
wowych zbóż z hektara, czyli 
więcej od średniej wojewódz­
kiej i krajowej.

Zostawieni sami sobie
Qłaba jest pomoc specjali- 

styczna z wydziałów rolni 
ctwa. Inż. Manyś podał szereg 
smutnych faktów, że na przy­
kład w wielu spółdzielniach 
nie widziano jeszcze zootech­
nika powiatowego, ani instruk 
tora żywieniowego z zaintere­
sowanej mleczarni, nie wspo­
minając już o specjalistach z 
dziedziny sadownictwa i wa­
rzywnictwa. Tutaj spółdzielcy 
pozostawieni są sami sobie i 
gospodarują po staremu.

Trudno więc spodziewać się 
efektów ekonomicznych w ta­
kich okolicznościach. Tym bar 
dziej, że i niektóre banki uru­
chamiają nieraz dopiero w 
czerwcu kredyty-limity inwe­
stycyjne i z braku czasu (żniwa, 
omłoty. zasiewy, wykopki) nie 
można ich nieraz w danym ro­
ku wykorzystać. Na tym oczy­
wiście cierpią plany rozwojo­
we, chociaż w niektórych spół 
dzielniach są nawet dobrze o- 
pracowane i zatwierdzone.

Zmienić stosunek urzędów i 
drganizacji społecznych do go­
spodarki spółdzielczej — oto 
zadanie najpilniejsze. Nie wy- 
star.czy posłać do spółdzielni 
młodego kierownika produkcji 
z etatem państwowym, trzeba 
go jeszcze wesprzeć radą bar­
dziej doświadczonych fachow­
ców. Bo — powtarzamy — 90 
tvsięcy spółdzielczych hekta­
rów ziemi lekceważyć nie 
wolno.

KAZIMIERZ JAŻWIECKI

Wesołe jest życie stu­
denta” — mówi się 

y nie bez ironii, my­
śląc o niedogodnoś­

ciach zakwaterowania w do­
mu akademickim i o stołów­
kowym menu. Na progu no­
wego roku akademickiego 
1962/63 reporter mając na 
uwadze właśnie te przysło­
wiowe już bolączki, odbył 
dłuższą wędrówkę po stu­
denckich kwaterach i sto­
łówkach. Podróż dostarczyła 
niemało refleksji. Także 
smutnych. Uogólniając moż­
na powiedzieć, że nad przy­
gotowaniami „studenckiej 
bazy materialnej” — do no­
wego roku zaciążyła zła tra­
dycja kończenia prac na 
ostatnią chwilę. Nie uprze­
dzajmy jednak faktów...

Ciasno 
jak w „akademiku"
O ierwsze kroki skierował 
* reporter na Winogrady. 

Na dziedzińcu tu i ówdzie 
walają się resztki materia­
łów budowlanych. Czasami 
świadczą one, że prace re­
montowe jeszcze trwają.

Tak np. było w bloku, gdzie 
znajduje się kino „Kosmos” oraz 
w Bloku „E”, w którym miesz­
kają studenci WSR (rzecz działa 
się 29 września br.).

Na szczęście nie są to zjawiska 
powszechne. W trzech blokach 
WSR-u, pokoje zostały przygoto­
wane na czas. Uzupełniono lub 
wymieniono sprzęt, dokonano 
napraw, zawieszono nowe firan 
ki. w Bloku „A” nastąpił gene­
ralny remont wnętrza. Niestety, 
trzeba było zlikwidować kilka 
sal nauki własnej, przyczyna? 
Ciasnota. Świadczy o niej fakt, 
że z reguły na 11 ml przypada 
aż 5 studentów’. Podobnie jest 
w innych „akademikach”.

W tym miejscu trzeba po­
czynić kilka uogólnień. Wie­
lu studentów nie ma gdzie 
mieszkać. Domy akademic­
kie są przepełnione. Pers­
pektywy na przyszłość — 
niezbyt różowe. Rada Okrę­
gowa ZSP w Poznaniu prze­
prowadziła analizę (brano 
pod uwagę przewidywany 
wzrost liczby studiujących i 
ewentualne zwiększenie się 
liczby miejsc w akademi­
kach). z której wynika, że 
w 1965 r. w domach stu­
denckich będzie zamieszki­
wać tylko 26 proc, studiu­
jącej młodzieży.

Jednym ze środków popra­
wy sytuacji jest tzw. akcja 
studenckich kwater. Ostat­
nio — podobnie jak w War­
szawie i Krakowie — miesz­
kańcy Poznania mogą na 
korzystnych warunkach wy­
najmować bez „kwaterunko­
wego ryzyka”) akademikom 
pokoje. Gorąco apelujemy 
do społeczeństwa o pełne

„Non gaudeamus 
igitur46...?

Siudeni musi jeś€ i mieszkać

zrozumienie i szeroki udział 
w tej akcji.

Inne projekty, zmierzające 
do poprawy, jakoś nie mogą 
doczekać się realizacji. Np. 
od dłuższego czasu wałkowa­
na jest sprawa przydziele­
nia studentom kilku bara­
ków na terenie tzw. Gospo­
dy Targowej. W pomieszcze­
niach tych znajdują się o- 
becnie magazyny.

Niezmiernie rzadko sto­
suje się zalecenia Minister­
stwa Szkolnictwa Wyższego, 
które kładzie nacisk na wy­
kwaterowanie z „akademi­
ków” — niestudentów. Jak 
podaje .,Polityka” pracowni­
cy naukowi, administracyj­
ni oraz ludzie z uczelniami 
w ogóle nie związani, zaj­
mując obecnie we wszyst­
kich domach studenckich w 
kraju ponad 2000 miejsc!

Niewątpliwie wskazane tu 
środki mają charakter do­
raźny, ale przecież zanim 
problem zostanie rozwiąza­
ny nowymi inwestycjami, 
gra jest warta świeczki. W 
obecnej sytuacji można je­
szcze postulować pod adre­
sem władz uczelnianych bar­
dzo wnikliwe rozpatrywa­
nie wszystkich podań stara­
jących się o miejsce w „aka­
demiku”. Niech znajdą się 
tam rzeczywiście studenci 
najbardziej potrzebujący.

Peryoetie 
konsumentów

T^eraz kilka słów na temat 
* tzw. żywienia zbioro­

wego. Remonty stołówek 
przeciągnęły się i kończono 
je na ostatnią chwilę.

I taki odbiór stołówki WSR 
(przy ul. Wojska Polskiego 3i) 
odbył się 27 września br., zaś 
stołówki na Winogradach — 28 
tegoż miesiąca. Późno, ale na 
szczęście jeszcze przed rozpoczę 
ciem zajęć na uczelni. Niestety, 
nie można tego samego powie­
dzieć o stołówce Akademii Me­
dycznej przy ul. Orzeszkowej. 
Zajęcia na AM rozpoczęły się 1 
bm. Tymczasem w tym dniu w 
stołówce królowała jeszcze w 
najleprze brygada remontowo- 
budowlana AM, Nie mogliśmy 
się niestety dowiedzieć, jaki pro 
cent prac pozostał do wykona 
nia. Jedni twierdzili, że 20, inni, 
że mniej. Termin odbioru sto­
łówki został wyznaczony na fi 
hm. (poprzednie terminy: 28 
września i 1 października br.). 
Komentarze — zbyteczne...

Również nie zdążono na czas 
wykonać nrac remontowych w 
stołówce UAM — w Domu Stu­
denckim im. Hanki Sawickiej. 

W dniu rozpoczęcia zajęcia na 
uczelni, pozostała do wykonania 
naprawa posadzki i budowa bu­
fetu. Nie była jeszcze czynna 
szatnia. Na szczęście stołówka 
ruszyła w terminie.

W odnowionej z gustem 
sali jadalnej reporter za­
sięgnął języka u kilkunastu 
studentów. Ich opinie były 
takie same: —

— Jedzenie jest obfite i 
dość smaczne. W odróżnie­
niu od ubiegłego roku— cie­
płe. Jadłospis dość urozmai­
cony, ale mało warzyw, su­
rówek i owoców. Nadal 
przy okienkach tworzą się 
korki...

Istotnie. 26 ub. miesiąca 
ok. godz 14 zauważyliśmy 
kolejkę, liczącą około 100 
osób. To wymaga uspraw­
nienia organizacji pracy lub 
też takiego rozkładu zajęć 
na uczelni by większość 
wykładów i ćwiczeń nie koń­
czyła się między godziną 13 
a, 14.

Jeśli chodzi o jakość po­
żywienia, to trudno tu do­
konać jakiegoś ,przełomu”, 
zważywszy, że koszt obiadu 
nie przekracza 8 zł. a śnia­
danie — 4,5 złotego. Niewie­
le też chyba zmieni się z 
chwilą wprowadzenia no­
wych receptur. Na dodatek 
szwankuje zaoptrzenie i to 
w tak niedelikatesowe ar­
tykuły jak kasza, makaron, 
koncentraty warzywne.

I jeszcze o stołówce die­
tetycznej. Placówka taka 
jest bardzo potrzebna, przy 
czym można ją zorganizować 
w stołówce AM, gdzie są 
jeszcze wolne pomieszczenia. 
Sprawa ta również należy 
do rzędu przeciągających 
się i na razie trudno się 
kusić o bliższe określenie 
terminu jej sfinalizowania,

*

Jak widać problemy so­
cjalno-bytowe młodzie­

ży studenckiej są złożone, 
a nie wszystkim ich rozwią­

zanie leży na sercu. Do zro­
bienia jest wiele, przy czym 
poprawa istniejącego stanu 
rzeczy zależy od samych 
studentów.' ZŚP. władz miej­
skich. społeczeństwa (spra­
wa kwater) i Ministerstwa 
Szkół Wyższych. Tylko 
wspólne działanie może 
przynieść owocne skutki.

MICHAŁ ŁUCZAK

Mieczysław W. był za­
trudniony od wielu 
lat w hucie szkła. 
Niestety zaglądał on 

zbyt często do kieliszka i bar 
dzo często bez żadnego uspra­
wiedliwienia- nie przychodził 
do pracy. Gdy perswazje me 
pomogły i Mieczysław W. pił 
nadal, skierowano jego spra­
wę do istniejącego w fabryce 
sądu robotniczego. Sąd ten po 
stanowił, że skoro wszystkie 
środki łagodniejsze zawiodły, 
należy Mieczysława W. zwol­
nić z pracy bez wypowiedze­
nia. Dyrekcja fabryki wyko­
nała orzeczenie sądu, rozwią­
zała umowę o pracę z Mieczy­
sławem W. bez wypowiedze­
nia.

Mieczysław W. wystąpił wtedy 
do zakładowej komisji rozjemczej 
o odszkodowanie twierdząc, że roz 
wiązanie z nim umowy było bez­
prawne. Komisja nie osiągnęła 
jednomyślności (orzeczenia zakła­
dowych komisji rozjemczych mo­
gą zapadać tylko jednomyślnie) i 
dlatego sprawa trafiła do sądu.

Sąd Wojewódzki, który w I in­
stancji rozpoznawał sprawę, przy­
znawał rację Mieczysławowi W. 
Nie dlatego, iżby pijaństwo i 
opuszczanie pracy bez usprawie­
dliwienia nie było dostateczną 
podstawą usunięcia pracownika z 
pracy, ale dlatego, że jak wia­
domo rozwiązanie umowy o pracę 
bez wypowiedzenia wymaga bez­
względnie z^ody rady zakładowej, 
a takiej zgody nie było.

i Rewizja pozwanej huty do Są­
du Najwyższego nie odniosła skut 
ku. Sąd Najwyższy nie podzielił 
stanowiska przedstawionego w 
rewizji, że orzeczenie sądu robot­
niczego zalecające zwolnienie pra 
cewnika bez wypowiedzenia, po­

winno być uważane za równo­
znaczne ze zgodą rady zakłado­
wej na zwolnienie.

Obowiązujący dekret z 18 stycz­
nia 195S r. zawiera stanowcze wy­
maganie wyrażenia przez radę 
zakładową zgody na zwolnienie 
pracownika bez wypowiedzenia w 
razie, gdy zwolnienie nastąpić 
ma z powodu ciężkiego naruszę 
nia przez pracownika podstawo­
wych obowiązków. Rada zakłado 
wa powinna się wypowiedzieć w 
przedmiocie zwolnienia pracowni­
ka w formie uchwały zapisanej 
w protokole posiedzenia rady. Wo 
bec tak kategorycznego sformu­
łowania przepisów prawa, nie mo­
żna przyjąć, by wymagana przez 
prawo zgoda rady zakładowej 
mogła zostać zastąpiona decyzją 
jakiejkolwiek organizacji czy in­
stytucji.

Okoliczność, że w skład sądu 
koleżeńskiego wchodzili członko­
wie rady zakładowej nie ma zna­
czenia. Podobnie ani aktyw związ 
kowy, ani aktyw partyjny, ani 
żaden inny kolektyw pracowniczy 
nie mogą zamiast rady zakładowej 
wyrazić skutecznie zgody na zwoł- 
nienie pracownika bez wypowie­
dzenia, choćby nawet w obradach 
brali udział członkowie rady za­
kładowej.

Dlatego huta musi zapłacić od­
szkodowanie Mieczysławowi W. 
Mogła tego uniknąć, gdyby zgod­
nie z prawem zwróciła się do 
rady zakładowej o wyrażenie zgo 
dy na rozwiązanie z nim umowy 
bez wypowiedzenia. Rada zakłado­
wa byłaby zapewne bez trudno­
ści zgodziła się na zwolnienie pi­
jaka i bumelanta.

So R O T H Y

Tłumaczył J. S. Zana

Przymknął okienko, pozostawiając łylko małą szparką i wró­
cił na dół. Na papierze, który otrzymał skrzydlatym posłańcem, 
były łylko dwie litery: „O. K.”. Napisane zostały w widocznym 
pospiechu, a w narożniku kartki widniała plama od atramentu. 
Spojrzał na nią i uśmiechnął się, po czym włożył papier do 
ognia i poszedł do kuchni, gdzie szybko przygotował sobie 
skromny posiłek. Jedzenie przygotowywał starannie, z pedan­
terią. Na koniec pozmywał dokładnie naczynia i posprzątał. 
Następnie wyjął z zamkniętej na klucz szuflady rewolwer, 
sprawdził czy znajduje się w należytym porządku i załadował 
nabojami, które wyjął ze świeżej paczki. Potem usiadł i znów 
czekał.

Za kwadrans jedenasta nagle wstał i wyszedł na ulicę. Szedł 
szybko, trzymając się miejsc nieoświetlonych, aż na koniec zna­
lazł się na głównej arterii, gdzie wsiadł do autobusu. Usiadł 
w miejscu, w którym sam widząc wszystko, nie mógł bvć przez 
nikogo widziany. Autobus zawiózł go do zamożnej dzielnicy 
Hampstaed. Tam wysiadł i ciągle trzymając się muru, skierował 
kroki ku Heath.

Noc była księżycowa i niezbyt ciemna. Idąc poprzez opu­
stoszałe ulice, zauważył kilka ciemnych postaci idących z róż­
nych stron w tym samym co i on kierunku. Przystanął pod roz­
łożystym drzewem i założył na twarz czarną maskę. W dolnej 
części maski srebrnymi nićmi wyszyty był numer 21.

Dzielnica składała się z wolnostojących domków ukrytych 
wśród drzew. W samotnie stojącej willi iedno okno było oświe­
tlone. Zbliżył się do drzwi. Inna, również zamaskowana, posłać 
stanęła przy nim, a po chwili otaczało go już sześć cieni. 
Pierwsza postać zastukała do drzwi samotnego domu. Po kilku 
sekundach drzwi uchyliły się lekko. Człowiek wsunął głowę do 
wnętrza, zamruczał coś i drzwi otworzyły się szerzej. Mężczyz­
na wszedł do środka i drzwi się zamknęły.

W fen sposób weszło trzech mężczyzn, czwartym był Ro- 
gers. Zastukał trzy razy mocno i dwa razy słabo. Drzwi uchy­
liły się na dwa cale i ujrzał w nich nasłuchujące ucho. Rogers 
wyszeptali „ZEMSTA”. Ucho cofnęło się i drzwi otwarły sze­
rzej. Wszedł do środka.

Bez słowa Numer 21 wszedł do małego pokoju umeblowa­
nego jak biuro — z biurkiem, kasą pancerną i parą fotel'. Za 
biurkiem siedział potężny mężczyzna w stroju wieczorowym, 
z rozłożoną przed nim dużą księgą. Drzwi się zatrzasnęły i sły­
chać było szmer przekręcanego klucza. Rogers podszedł do 
biurka, powiedział: „Numer 21, proszę pana” i stał, czekając 
pokornie. Wielki mężczyzna podniósł głowę, ukazając na czar­
nej masce błyszczącą jedynkę i wpatrując się badawczo w 
przybysza. Na dany znak Rogers zdjął maskę. Upewniwszy 
się kim był, przewodniczący rzekł: „Dobrze, numerze 21” 
i zaznaczył coś w swej księdze. Glos miał twardy i metaliczny 
— tak jak i oczy. Całe to badanie dokonał nie zdejmując ma­
ski, ku niezadowoleniu Rogersa. Numer 1 dał znak i Rogers 
nałożył maskę, po czym opuścił pokój. Kiedy wychodził, na 
jego miejsce zjawiał się już następny przybysz.

Lokal, w którym Stowarzyszenie odbywało zebrania, był du­
ży, złożony z dwóch połączonych ze sobą pokoi. Urządzony 
był nowocześnie i z wygodami. W narożniku adapter grał 
modną taneczną melodię, a w jej fakt tańczyło kilka par za­
maskowanych członków Stowarzyszenia, ubranych przeważnie 
wieczorowo. W innym rogu znajdował się bar, zbudowany na 
wzór amerykański — obsługiwany przez zamaskowanego 
mężczyznę. Rogers skierował się do baru i zamówił podwójną 
whisky. Wypił wolno, opierając się niedbale o kontuar. Pokój 
powoli zapełniał się, Ktoś podszedł do adaptera i zatrzymał 
płytę. Pojawił się Numer 1. Przy nim stała wysoka kobieta 
w czerni. Czarna maska z wyszytym numerem 2 zasłaniała pra­
wie całą twarz i włosy. Tylko biel ramion, postawa i czarne 
oczy wskazywały na to, że musi to być osoba bardzo piękna.

— Panie i panow,e — Numer 1 słał na małym podwyższe­
niu. Kobieta usiadła obok; jej oczy były spuszczone, ręce zło­
żyła na oparciach. Cała postać wyrażała napiętą czujność.

— Panie i panowie. Brakuje dziś wśród nas dwóch nu­
merów.

Maski poruszyły się, rozejrzały dookoła i poczęły liczyć,
— Nie potrzebuję chyba tłumaczyć, że niepowodzenie na­

sze nie było przypadkowe. Nasi odważni i wzorowi koledzy, 
Numer 15 i Numer 48 zostali zdradzeni i zadenuncjowani 
policji,

(5 — cdn]
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Ti. X. W

O skuteczności
krytyki prasowej

„Ni ofwieła, ni priwieła’' (ani 
wyjaśnienia, ani pozdrowienia) — 
łak mówią w Związku Radziec­
kim o „milczkach", którzy nie 
reagują na krytykę prasową, o 
„milczkach", którym wydano zde­
cydowaną walkę. Bezkompromi­
sowa walka o skuteczność kry­
tyki i publikacji prasowych jest 
rezultatem zmian w politycznym 
i społecznym klimacie Związku 
Radzieckiego po XX Zjeździe 
KPZR. Jak pisze korespondent 
Trybuny Ludu (nr 279) w Moskwie 
— M. Łucki, szeroką kampanię 
(dotyczy ona wszystkich gazet, 
od centralnych począwszy do fa­
brycznych włącznie!) podjęto na 
tle zadań wysuniętych przez XXII 
Zjazd KPZR, a dotyczących dal­
szej poprawy prasy, pogłębienia 
jej krytycznego nurtu, lepszej po­
pularyzacji cennych inicjatyw i 
metod pracy.

Trosce o zwiększenie skutecz­
ności krytyki prasowej dają wy­
raz uchwały republikańskich i 
obwodowych komitetów partyj­
nych, wreszcie tę samą sprawę 
porusza uchwała KC KPZR „o 
zwiększeniu skuteczności wystą­
pień prasy radzieckiej”.

Autor przytacza cytat jednej z 
takich uchwał partyjnych, w któ­
rej wzywa się redakcje, aby:

„Obok szerokiej propagandy przo 
dujących doświadczeń, zamiesz­
czać więcej krytycznych ma­
teriałów, głęboko ujawniających 
niedociągnięcia w pracy przemy­
słu, transportu, budownictwa i roi 
nictwa, a także braki w dziedzi­
nie usług bytowych i kultural­
nych przeznaczonych dla ludno­
ści”.

Autor pisze też o innych prze­
jawach walki o skuteczność kry­
tyki:

„Obok tych, którzy przemil­
czają krytykę prasową, piętnu­
je się szczególnie praktykę dawa­
nia odpowiedzi wymijających, 
niekonkretnych. „Izwiestia” na­
zwały niedawno ten typ odpowie­
dzi „najgorszą, najbardziej nie­
bezpieczną formą tłumienia kry­
tyki. Formalnie wygląda to tak, 
że zareagowano na krytykę, 
faktycznie zaś sygnał prasowy zo 
stał po prostu przemilczany”.

Udziela się przy tym szerokie­
go poparcia gazetom lokalnym, 
co jest tym cenniejsze, iż wielu 
„milczków" uważa, że można cze 
kać dopóki sprawą nie zajęły się 
centralne gazety. O źródłach ta­
kiej postawy tak oto pisała nie­
dawno „Prawda":

„Lekceważenie spraw, poru­
szonych przez prasę — to jedna 
z form gwałcenia leninowskich 
norm życia partyjnego i leninow­
skich zasad kierowania, form, któ 
re kwitły w okresie kultu jednost

W księgarniach znaleźć można 
następujące książki, stanowiące 
lekturę dla zespołów szkolenia 
partyjnego, wydane przez „Książ­
kę i Wiedzę”: „Rozmowy o go­
spodarce”, część I i II (14 zł); 
„Historia polskiego ruchu robot­
niczego” — Griingerg, Kozłowski 
— 1864—1918 (28 zł); „Zarys historii 
polskiego ruchu robotniczego” — 
1918—1939 (25 zł); „Zarys historii 
polskiego ruchu robotniczego — 
1944—1947 (16 zł); Zestaw siedmiu 
broszur: „Problemy XXII Zjazdu”; 
XXII Zjazd KPZR — Referaty 
i Uchwały (18 zł); „Pochodzenie 
chrześcijaństwa” (25 zł).

Jeszcze w tym roku ukaże się 
kolejne wydanie „Polityki gospo­
darczej PL” (część I i II).

„Pamiętnik łączniczki” — Ireny 
Perkowskiej - Szczypiorskiej (na­
kładem „Czytelnika”), to książką 
o działalności lewicowych grup 
polskiego ruchu oporu. Pamiętnik 
obejmuje okres od 1939—1945 roku 
i zawiera wspomnienia z konspi- 

4 racji i pobytu w hitlerowskich 
każniach.

„Socjologia prawa” — Adama 
Podgóreckiego (Seria Sygnały Wy­
dawnictwa „Wiedza Powszechna”) 
zawiera’ m. in. rozdziały, poświę­
cone metodom badań socjologicz­
nych na terenie prawa i ich re- 
tultatom oraz podstawowym pro­
blemom teoretycznym socjologii 
prawa. — Stron 227 (cena 16 zł).

W tej samej serii ukazała się 
Interesująca praca — Tadeusza 
Pszczołowskiego pt.: „Umiejęt­
ność przekonywania i dyskusji”. 
Ponieważ — jak autor pisze we

ki Stalina. W zjawisku tym 
przejawia się postawa konserwa 
tywnych, biurokratycznych ele­
mentów w poszczególnych ogni­
wach aparatu państwowego i go­
spodarczego, ich opór wobec wszy 
stkiego, co nowe, postępowe, ich 
próby zahamowania wzrastającej 
inicjatywy i aktywności mas”.

Uchwała KC zwraca w związku 
z tym uwagę na potrzebę roz­
woju form kontroli społecznej:

„Redakcje gazet i czasopism — 
głosi uchwała — powinny mobili 
zować do walki o skuteczność pra 
sowych wystąpień szeroki aktyw 
autorski, wszystkie formy więzi z 
czytelnikami i opinią publiczną”.

Oto jeden z przykładów ta­
kiej aktywizacji opinii społecz­
nej: gazeta „Sowietskaja Rossija" 
zamieszcza regularnie kolumny 
zatytułowane „Pod kontrolą lu­
dowej inspekcji", gdzie zamie­
szcza się materiały zaczerpnięte 
z samej gęstwiny życia, materiały 
pełne troski o państwowe i spo­
łeczne dobro, materiały bezkom­
promisowo krytyczne.

Kampanię o skuteczność kryty­
ki uchwała KC uzupełnia cieka­
wym i istotnym elementem:

„Wskazuje ona na obowiązek 
reagowania nie tylko na krytycz 
ne wystąpienia, na sygnały o mar 
notrawstwie. Komitety partyjne 
(instancje radzieckie, gospodar­
cze i związkowe) powinny także 
w porę i rzeczowo reagować na 
te wystąpienia prasy, w których 
mowa jest o nowych metodach, 
o cennym doświadczeniu, o for­
mach przyspieszenia postępu tech 
nicznego, zwiększenia wydajności 
pracy, lepszego wykorzystania re 
zerw, obniżenia kosztów produk 
cji.

Jest rzeczą jasną, że prasa pu­
blikuje to nie dla pięknego sło­
wa; zainteresowane instancje nie 
mogą przechodzić w milczeniu 
mimo cennych inicjatyw (...) Zo­
bowiązuje to także redakcję, by 
o sprawach takich pisać bardziej 
konkretnie, z większą znajomością 
rzeczy; pisać tak, ażeby inicja­
tywę można było podchwycić, 
przenieść na inny teren. Ma otwo­
rzyć to przed prasą radziecką 
wdzięczne pole zwiększenia jej 
organizatorskiej roli”.

Ponadto uchwała zaleca:
„omawanie ważnych, zasadniczych 
arykułów prasowych, na zebra­
niach partyjnych, czy też nara­
dach produkcyjnych; nakłada na 
organizacje partyjne obowiązek 
ustosunkowania się do faktów 
ignorowania wystąpień prasy jako 
do pogwałceń leninowskich norm 
życia partyjnego. Szczególnie cen­
ne, zasadnicze wystąpienia prasy 
powinny stać się przedmiotem 
obrad instancji partyjnych, te­
matem jej uchwał”.

W zakończeniu tej ciekawej 
korespondencji, autor stwierdza, 
że kampania wokół skuteczności 
krytyki jest przejawem dążenia 
do przyciągnięcia szerokich mas 
do kierowania życiem kraju, prze 
jawem pogłębiającej się demo­
kracji.

LEKTOR

wstępie — człowiek przez całe 
życie jest przez kogoś przekony­
wany i sam przekonuje innych — 
książkę tę można polecić wszyst­
kim.

„Na tropach łódzkiego Wrze­
śnia” — Władysława Bortnowskie- 
go (Wydawnictwo Łódzkie) — to 
jeszcze jedna pozycja, omawiają­
ca przyczyny klęski wrześniowej.

Nakładem Wydawnictw Nauko­
wo-Technicznych ukazały się o- 
statnio cenne pozycje książkowe:

Naprawa odbiorników telewizyj­
nych — J. Różycki. — Str. 202 
(26 zł). W książce omawiane są za 
sady wyszukiwania uszkodzeń i 
dokonywania prostszych napraw 
odbiorników telewizyjnych. Pod­
ręcznik przeznaczony jest dla bar­
dziej zaawansowanych radioama­
torów i może być również przy­
datny dla techników, zatrudnio­
nych w telewizyjnych punktach 
usługowych.

Teksty techniczne do nauki ję­
zyka niemieckiego — łączność. — 
B. Brokman. — Str. 91 (10 zł). Za­
warty w książce zbiór tekstów 
niemieckich z zakresu łączności 
przeznaczony jest dla studentów 
języka niemieckiego wydziałów 
łączności wyższych uczelni tech­
nicznych, oraz dla inżynierów i 
techników samouków.

Systemy wielokrotne w teleko­
munikacji. — F. Błocki i Z. Skar- 
biński. —^Str. 432 (68 zł). Omówio­
no tu zagadnienia, związane z pro 
jektowaniem, budową i działa­
niem teletransmisyjnych syste­
mów wielokrotnych. Tematyka zo 
stała poszerzona o zagadnienia e- 
konomiczne, związane z wielokrot 
nym wykorzystaniem torów prze­
wodowych. Książka przeznaczona 
jest dla inżynierów, techników — 
projektantów i użytkowników sy­
stemów wielokrotnych oraz dla 
studentów wydziałów łączności po 
litechnik 1 szkół inżynierskich.

Sm 'Książki 

i Praóif 

Paehnieznaf
W całym kraju rośnie pęd do 

wiedzy, do książki i prasy w ogó­
le a do książki i prasy technicz­
nej w szczególności. Wicemini­
ster Kultury Kazimierz Rusinek 
stwierdził (Przegląd Techniczny 
nr 40), że łączny nakład książek 
technicznych wzrósł w ostatnich 
latach o 60 proc, przy spadku o 
około 4 proc, nakładu globalne­
go wszystkich wydawnictw.

Ten wzrost „techniki" — acz­
kolwiek jeszcze nie wystarczają­
cy w stosunku do liczby 300 tys. 
inżynierów i techników oraz prze 
szło 6 milionowej armii zatrud­
nionych w naszej gospodarce, 
dla których książka (i prasa) tech 
niczna powinna stać się w dużym 
stopniu narzędziem pracy — na­
pawa optymizmem. Można się 
bowiem spodziewać, iż ludzie 
oczytani, szybciej i łatwiej będą 
wdrażać nową technikę do pro­
dukcji. Stąd duże znaczenie po­
pularyzatorskich „Dni Książki I 
Prasy Technicznej", dni, w któ­
rych nie tylko czytelnik szuka 
książki ale książka szuka czytel­
nika. Takie dni powinny trwać 
cały rok.
Na zdjęciu: okno wystawowe 
księgarni przy ul. Lampego (na­
rożnik 27 Grudnia) w Poznaniu.

Fot. — K. Przychodzki

Notatki 
techniczne

O Amerykanie zbudowali samo­
chód ciężarowy bez wału przekaz 
nikowego, dyferencjału i skrzynki 
biegów, dzięki czemu ciężar pod­
wozia zmniejszony został o 1 to­
nę. Prototyp tego wozu prze­
chodzi w tej chwili próby. Wszy­
stkie koła mają własny napę., elek 
tryczny. Zasilanie odbywa się z 
normalnego silnika poprzez gene­
rator.

O Uczeni radzieccy opracowali 
sposób wykorzystania olbrzymich 
syberyjskich złóż niskokalorycz- 
nego węgla brunatnego nienada- 
jącego się dla przemysłu. Węgiel 
ten zawiera potas i fosfor. Zmie­
lony na pył i nasycony amonia­
kiem, węgiel służyć będzie jako 
pierwszorzędny nawóz dla rolnic­
twa. Rozsiewać się go będzie samo 
lotami.

• Najdłuższą chyba i wymaga­
jącą największej powierzchni „pro 
dukcyjnej” operacją w procesie 
przekształcania łodygi lnu we 
włókno jest roszenie. Trwa ono 
od 15 do 30 dni. Radziecki insty­
tut włókien łykowych opracował 
fizyko-chemiczną metodę skraca­
jącą czas tej operacji do 30 minut. 
Metoda ta pozwala więc obecnie 
na całkowite zmechanizowanie 
pracy w roszarniach.

• W wydziałach obróbki mecha 
nicznej, bardzo kłopotliwym pro­
duktem ubocznym są wióry me­
tali. Amerykanie skonstruowali 
bardzo prosty przyrząd, za pomo­
cą którego można łatwo zbierać 
stalowe wióry wprost do pojemni­
ków. Jest to stały magnes w kształ 
cie cylindra, otoczony pierścienio­
wymi szczotkami kauczukowymi.

• Japończycy skonstruowali 24- 
cylindrowy, wysoko obrotowy 
dwusuwowowy silnik wysokopręż­
ny w kształcie litery W, o mocy 
3.000 KM przeznaczony dla loko 
motyw, elektrowni i statków. Cy­
lindry ułożone są w trzech rzę­
dach, korbowody rzędu prawego 
i lewego są typu ślizgowego dzię­
ki czemu zanikła wibracja. Stosu­
nek wagi do mocy nowego silnika 
wynosi 2 kg na 1 KM.
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Problemy komunikacyjne 
wielkich miast

Dla każdego z osobna 
mieszkańca Ziemi sa 
mochód okazał się 
najwygodniejszym 

środkiem komunikacji. Ale mi 
lionowy rój aut jaki się z 
racji tej wygody narodził, jest 
dla mieszkańców wielkich 
miast utrapieniem naprawdę 
poważnym. W Nowym Jorku 
straty w zarobkach i zmarno­
wanym czasie wywołane zato­
rami ulicznymi oblicza się na 
miliard dolarów rocznie. Jak 
temu zaradzić? I drugi pro­
blem. Wielkie metropolie po­
tężnie się rozrosły w ostatnich 
latach. Odległości między 
dzielnicami wynoszą czasem 
kilkadziesiąt kilometrów. W 
jaki więc sposób usprawnić ko 
munikac.le. aby jazda do nra- 
cv i w ogóle poruszanie sie po 
mieście zabierało jak najmniej 
czasu?

Kolejowe trakcje spalinowe
Poniższy artykuł jest skrótem pierwszej części 

szerszego opracowania dyrektora technicznego Za­
kładów „H. Cegielski” w Poznaniu. Opracowanie to 
pt. „Kilka uwag o rozwoju kolejowej trakcji spalino­
wej” ukazało się w zakładowym biuletynie technicz­
nym. Skrót części drugiej opracowania zamieścimy 
za dwa tygodnie.

Mimo szybkiego rozwo­
ju motoryzacji lot­
nictwa, żeglugi i ru­
rociągów, można z 

całą pewnością twierdzić, że 
w ciągu wielu jeszcze lat 
transport kolejowy będzie od­
grywał bardzo poważną rolę. 
Dlatego też we wszystkich 
państwach dokonuje się grun­
townej modernizacji kolei.

Kraj Trakcja parowa 1962 r. 
w proc.

Planowany rok 
jej likwidacji

Szwecja . 3,5 1965
Dania 14 1963
Włochy 14 1968
Belgia 34 1968
Francja 37 1970
Austria 33 1975
NRF 59 1980
Anglia 76 1985

Trakcję parową zastępuje 
trakcja elektryczna i spalino­
wa.

Trakcja elektryczna staje 
się celowa przede wszystkim 
na magistralach o dużym na­
tężeniu ruchu towarowego 
lub osobowego, a także na li­
niach o trudnym profilu. Po­
zostałe linie pozostają do ob­
sługi przez trakcję spalinową.

Trudno jest mówić o ja­
kichkolwiek generalnych ten., 
dencjach konstrukcyjnych wy­
różniających tabor spalinowy 
poszczególnych krajów. Nie­
mniej istnieją pewne

cechy 
cbarahterystyc/new Ameryce , gdzie trakcja 

’’ spalinowa pokrywa o- 
becnie 90 proc, całej pracy

Oto co się robi w niektórych wiel 
kich miastach, aby zapobiec zadu­
szeniu ich samochodami i skrócić 
czas przejazdów:

PARYŻ: Rozpoczęto budowę pier 
wszych dwóch pośpiesznych linii 
metra. Przetną one miasto prosto­
padle do siebie, a wybiegną dale­
ko na przedmieścia. Ulepsza się 
szosy dojazdowe, budując skrzy­
żowania bezkolizyjne. W budowie 
jest kilka autostrad ekspresowych 
obiegających Paryż z boku.

MOSKWA: Za kilka tygodni, w 
rocznicę Rewolucji Październiko­
wej, metro moskiewskie dotrze do 
nowej dzielnicy — Czeremuszki. 
W budowie jest linia do osiedla 
mieszkaniowego fabryki samocho 
dów Ził.. Do końca roku 1965 na 
głównej magistrali Moskwy, Sado­
wym Kolcu, opasującym śródmie- 
ście, skrzyżowania będą wyłącznie 
bezkolizyjne i znikną ostatnie sy­
gnały świetlne. Wkrótce też odda­

Nieekonomiczna trakcja pa­
rowa jest w powszechnej li­
kwidacji. Holandia już w 1938 
r. wycofała z ruchu ostatnie 
parowozy. Obecny (1962 r.) 
udział trakcji parowej w 
przewozach towarów i pasa­
żerów oraz planowany okres 
likwidacji tej trakcji w nie­
których krajach pokazuje po­
niższa tablica.

przewozowej, stosuje się w 
lokomotywach wolno lub 
średniobieżne silniki i prze­
kładnie elektryczne. Lokomo­
tywy odznaczają się dużą mo­
cą. Spowodowane to jest z jed­
nej strony dużymi składami 
pociągów złożonych z wago­
nów o dużej nośności, a z 
drugiej strony trudnością tras 
(duże wzniesienia, np. w Gó­
rach Skalistych). W praktyce 
warunki takie zmuszają nie­
kiedy do holowania pocią­
gów przy pomocy kilku loko­
motyw.

W Europie do ruchu pasa- 
żersko-towarowego stosuje się 
uniwersalne lokomotywy o 
mocach od 800 do 3000 KM.

Stosowane są zarówno śred­
ni oobrotowe jak i szybko­
obrotowe silniki; zaczyna się

na zostanie do użytku supernowe 
czesna szosa okrężna przebiegają­
ca w odległości 40 km od centrum. 
Planuje się połączenie lotniska 
Wnukowo ze śródmieściem linią 
kolejki jednoszynowej.

NOWY JORK: Rozważa się po­
ważne uzupełnienip sieci kolei pod 
ziemnej. Nie powzięto jeszcze żad­
nej decyzji.

LONDYN: Nowa linia metra,
długości 18 km, ma pobiec z Vic- 
toria Station do Walthamstow. 
przedmieścia na północnym wscho 
dzie.

TOKIO: Władze zamierzają zli­
kwidować chronicznie występują 
ce korki uliczne przez rozszerze­
nie sieci metra (obecnie ma 5 li­
nii), budowę systemu kolei jedno 
szynowej oraz nowych szos. Chcą 
też zaostrzyć przepisy drogowe. 
Ponad kanałami i domami zbu 
dowano na wiaduktach kilka tras 
obiegających Paryż z boku.

RZYM: Metro rzymskie ma 10 
km długości i łączy Dworzec Głów 
ny z szybko rosnącymi przedmie 
ściami) na południu. Obecnie ma­
ją powstać dwie nowe linie, bieg­
nące na południowy wschód i na 
północny zachód. (PAP) 

zaznaczać tendencja do więk­
szej liczby obrotów.

W Związku Radzieckim 
trakcja spalinowa rozwinęła 
się szybko. Zastosowano prze­
kładnie elektryczne oraz silni­
ki dwusuwowe z tłokami prze 
ciwbieżnymi, o 850 obr./min. 
silniki te w układzie 10 cy­
lindrów dają moc 2000 KM, 
a przy 12 cylindrach i doła­
dowaniu — 3000 KM. Są to 
niewątpliwie rozwiązania — 
przejściowe, usilnie pracuje 
się tam nad konstrukcjami 
bardziej nowoczesnymi. Dale­
ko posunięte są też prace nad 
przekładnią hydrauliczną o 
mocy 750—1200 KM. Lokomo- ' 
tywy manewrowe budowane n 
są z szybkoobrotowymi silni- F 
kami czterosuwowymi. W o- i 
statnich latach produkcja I 
„spaliniowozów” w ZSRR 
szybko wzrastała; w 1957 r. 
wykonano ich 400 sztuk, w 
1958 — 712 sztuk, w 1959 — 
1000 sztuk, a w następnych 
latach jeszcze więcej.

Wagony spalinowe

W święcie rozpowszechnia 
się lekki typ wago­

nu spalinowego z jednym lub 
dwoma silnikami podpodło­

gowymi. Nierzadko wykorzy­
stuje się do tego celu silniki 
autobusowe, które ze wzglę­
du na seryjność produkcji są 
stosunkowo tanie. Rozwiąza­
nie to, które nie wymaga, 
przedziału maszynowego po­
zostawia więc całą powierzch­
nię do dyspozycji pasaże­
rów. Sterowanie dwóch sil­
ników, a w razie sprzęże­
nia kilku wagonów — więk­
szej ich liczby nie przedsta­
wia dziś żadnego problemu.

W Polsce stosówane było już 
w latach 1938 i 1939.

Na skutek złączenia wago­
nów spalinowych motorowych 
(po dwa) i dodawania wago­
nów doczepnych powstały po­
ciągi spalinowe, które za­
mieniają się w jednostki wie­
loczłonowe — lekkie, szybkie, 
komfortowe — konkurujące 
na średnich dystansach euro­
pejskich z komunikacją lot­
niczą. Typowym przykładem 
tego nowego środka komuni­
kacji są tzw. „expressy trans­
europejskie”.

Jednostki takie składają sie 
z 3 do 7 członów, z tym, że 
człony napędowe zaopatrzone 
w kabiny sterownicze znaj­
dują się na obu końcach.

Idh szybkość maksymalna 
wynosi 140 km/godz.

Podobny typ pociągów — 3 
do 6 członowych, produkują 
Węgry, opierając się na ro­
dzime silników JV170/240 o 
1100—1260 obr./min., w ukła­
dzie 12 i 16 cylindrów z do­
ładowaniem lub bez przy za- . 
stosowaniu przekładni elek- / 
trycznych lub mechanicznych. 4 
Węgrzy eksportują takie po? 
ciągi m. in. do Argentyny. Te 
same silniki stosują poza tym 
do lokomotyw przetokowych 
i lżejszych — towarowych.

Mfr inż. ZB. ŁUKOMSKl
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Pracownicy poszukiwani

Zakłady Budowy Maszyn Chemicznych w Poz-
naniu, ul. Góresyńska 38 — przyjmą do
1. tokarzy,
2. spawacza acetylenowo-tlenowego. 
Omówienie warunków pracy i płacy w 
Kadr.

pracy:

Dziale
K9699

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Nr 2 
w Poznaniu Plac Wolności 14 przyjmie zaraz 
do pracy na terenie m. Poznania.
1. 6-ciu kierowców na ciągnik typu „Dzik” 

wymagane prawo jazdy III kat. wzgl. arna 
torskie. Zarobek od 1.800,— do 2.000,-- zł.

2. 8-miu ślusarzy - spawaczy wykwalifiko­
wanych. Zarobek 2.000,— do 3.000,— zł.

3. 10-ciu płytkarzy do układania glazury. Za

4.

5.

robek od 1.800,— do 2.600,— zł.
12-tu murarzy - tynkarzy do tynków we­
wnętrznych. Zarobek od 1.800,— do 3.000,— 
złotych.
10-ciu robotników niewykwalifikowanych.
Zarobek od 1.600— do 2.000.-r zł. K9800 i

Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego „Po­
znań” w Poznaniu, ul. Robocza 4, mają pilne 
zapotrzebowanie na:

2 inżynierów elektryków,
2. techników elektryków,
1

5

technika odlewnika na stanowisko mi­
strza produkcji, 
inżynierów wzgl. techników konstruk­
torów, 
techników mechaników.

Wynagrodzenie wg stawek uposażenia obo­
wiązujących w przemyśle plus świadczenia 
przysługujące pracownikom PKP. Wysokość 
wynagrodzenia uzależniona jest od posiada­
nych kwalifikacji i stażu pracy. Zgłoszenia 
przyjmuje Dyrekcja Zakładów Poznań _ Wil­
da, ul. Robocza 4, Dział Kadr pokój 11. Do­
jazd do Rynku Wildeckiego tramwajami: 2, 3,
4, 7, 9, 12 i 19. K9840
Miejskie Przedsiębiorstwo Taksówkowe w 
Poznaniu, ul. Wilczak 20 zaangażuje zaraz 
st. księgowego do księgowości finansowej ze
znajomością dekretowania bilansowania,
który jednocześnie pełniłby obowiązki z-cy 
głównego księgowego. Wynagrodzenie wg 
Układu Zbiorowego MGK. Zgłoszenia przyj-
muje Sekcja Ewidencji Osobowej. K9862
Inżyniera mechanika lub technika — pożąda­
na znajomość urządzeń chłodniczych, rewi­
denta kontroli wewnętrznej przedsiębiorstwa, 
ze znajomością organizacji pracy i księgowo-
ści przedsiębiorstw przemysłowych przvj-
mie Przedsiębiorstwo Remontowo-Montażowe 
Handlu Wewnętrznego w Poznaniu, ulica 
Traugutta 1/9. K9864
Instytucja w Poznaniu zaangażuje inżynierów 
mechaników, techników mechaników do pra­
cy w dziale techniki oraz organizacji produk­
cji (normy) i sekretarza ze znajomością ste­
nogramu oraz pisania na maszynie. Oferty 
prosimy kierować do Biura Ogłoszeń, Poznań, 
uł. Grunwaldzka 19 dla K9866.
Wojewódzka Hurtownia Wyrobów Przemy­
słu Chemicznego Poznań, Stary Rynek 87/88 — 
przyjmie zaraz 1 ekonomistę do sprzedaży od­
czynników chemicznych. Wymagane wykształ­
cenie średnie chemiczne, drogistowskie, lub 
farmaceutyczne i 1 rek praktyki biurowej. 
Warunki płacy do uzgodnienia na miejscu.

K9949
RPE „Energoprojekt” O/Poznań, St. Rynek 
97/100 zatrudni:

— Inżyn’era elektryka do spraw org. pro­
dukcji.

— Inżyniera urządzeń sanitarnych z upraw­
nieniami.

— Techników elektryków na stanowiska
asystentów.

— Kalkulatorów kosztorysowych.
— Techników urządzeń sanitarnych z 

kresu instalacji c. o. i wod.-kan.
— Techników geodetów z praktyką na 
' nowiska asystentów.

— Kreślarzy na stanowisko pomocy

za-

sta-

te-
chnicznej.

— Ekonomistów ze średnim wykształce­
niem.

— Lakierników, ślusarzy i pom. ślusarskich.
Oferty należy składać w Dziale Kadr pok.
203. K9907

Dnia 9 października 1962 r. zmarł w Bogu, 
po ciężkich cierpieniach, najcudowniejszy mąż, 
tatuś i brat, śp.

Leon Tasiemski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu na Głównej.
Będziemy Go zawsze kochali —

ZONA, DZIECI I RODZINA
21287g

Dnia 9 października 1962 r. zakończyła swój 
niestrudzony żywot, po ciężkich cierpieniach, 
przeżywszy lat 77, nasza najdroższa matka, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

Franciszka Orygas
z domu Jankowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. o godz.
15 z kaplicy cmentarza na Głównej.

W głębokim smutku pogrążona

PWznań, Zawady 4, Lublin.
RODZINA

21319g

PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBOT KOLEJOWYCH Nr 10 w Poznaniu 

ul. Ratajczaka 26
wzywa pracowników Przedsiębiorstwa, którzy w 
myśl regulaminu Rady Robotniczej nabyli upraw 
hienia do ekwiwalentu z tytułu „Funduszu Za­
kładowego za rok 1961”, a z jakichkolwiek przyr 
ezyn wypłaty z tego tytułu nie otrzymali, by 
zgłaszali pisemne pretensje do Rady Robotniczej 
PRK 10 do dnia 31. 10. 1962 r. Składane reklama­
cje po wyznaczonym terminie nie będę uwzględ- ' 
niane.

ZARZĄD I RADA ROBOTNICZA PRK W
K9948

Kierowców z I wzgl. II kat. na samochody 
ciężarowe przyjmie Poznańskie Okręgowe
Przedsiębiorstwo Miernicze 
Ratajczaka 18.

Poznań, ul.
20892g

Kierowników sklepów oraz stoisk branży 
odzieżowej i galanteryjnej, branżystę galan­
teryjnego z odpowiednią praktyką i przygo­
towaniem poszukuje MHD — Odzież i Galan­
teria — Poznań, ul. Konfederacka, barak, 
Sekcja Kadr. K9895
Dyrekcja Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej 
w Poznaniu zatrudni następujących pracow­
ników:

3 instruktorów i bibliografa — wymagane
wykształcenie wyższe humanistyczne 
1 bibliotekarza — wymagane średnie 
kształcenie.

Warunki pracy i płacy do omówienia 
miejscu. Zgłoszenia osobiste przyjmuje

oraz 
wy-

na 
dy-

rekcja Woj. Bibl. Publ. w Poznaniu. PI. Wol­
ności 19, II ptr., pok. 6 — godz. od 8 do 15.

K9900

Kierownika Ośrodka Wychowania Fizycznego 
Dzielnicowego Komitetu Kultury Fizycznej 
z uposażeniem 1.600.— zł — wmagane wy­
kształcenie wyższe z zakresu WF względnie 
średnie ze znajomością problematyki śoortu, 
referenta do Wydziału Organizacyjno-Praw­
nego oraz sekretarkę z uposażeniem 1.100.— 
złotych — wymagane wykształcenie średnie 
(ewentualnie w charakterze praktykimtek), 
zatrudni Prezydium Dzielnicowej Rady Naro-
dowej Poznań
Zgłoszenia pokój 36. II ptr.

Jeżyce, ul. Słowackiego 22.
K9911

Zakład Napr. Prod. Mechanizacji Rolnictwa 
w Poznaniu, ul. Warszawska 39/41, zatrudni 
1 inżyniera mechanika oraz palaczy c. o. rów-

nież na pół etatu. 
Zgłoszenia w Dziale Kadr. K9925

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział
I w Poznaniu zatrudni natychmiast

1 elektryka samochodowego, kilku monte­
rów silnikowych i podwoziowych, 2 spa­
waczy, 1 zmywacza.

Zgłoszenia w Dziale Kadr. ul. Przemysłowa 11 
— uposażenie wg Układu Zbiorowego Pracy 
obowiązujące w PKS. K9930

Stolarzy, monterów młyń 
skich przyjmie Zakład Re 
montowy Młynów. Stani­
sław Pietraszki, Wrocław, 
Żmigrodzka 81, tel. 238-24.

K9944
Pomoc domowa docho­
dząca, dó małżeństwa z 2- 
letnim dzieckiem zaraz 
potrzebna. Zgłoszenia: Bo 
gusławskiego 10 m. 13, 
godz. 19—21. 20425g
Przyjmę panią do opieki 
nad dzieckiem. Warunki 
dobre. Kasprzaka 5 m. 8
od godz. 16. 20873g
Pornoc domowa z gotowa­
niem do 4 osób dorosłych, 
dobre warunki w domku 
jednorodzinnym. Zgłosze­
nia tylko w piątek 12, ul. 
Wysoka 12 m. 18 I ptr.

20828g
Potrzebna pomoc domowa 
do 3 osób. Poznań-Jeżyce, 
ul. Miła 10 m. 1. 20«09g
Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna. Al. Wielko­
polska 40, trzecie schodki. 
Dworzańska od 16, 20747g
Potrzebna pomoc domowa 
na plebanię wiejską. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 20790g
Malarzy i uczniów przyj­
mę. Marian Kaczor, ul. 
Mielżyńskiego 20 m. 9.

20793g
Młodego ogrodnika ze 
szkołą przyjmę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 20801g.
Potrzebna pomoc domo­
wa dochodząca z gotowa­
niem. Zgłoszenia: Jac­
kowskiego 56 m. 8 godz. 
17—20. 20824 g
Przyjmę pomoc z nocle­
giem do rodziny z dzieć­
mi (chętnie rencistkę). 
Referencje. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 2O821g.

Kursy kreśleń technicz­
nych I i II stopnia, kroju 
i szycia I i II stopnia, wy 
robu lalek i sztucznych 
kwiatów, gotowania i pie­
czenia. Kursy rozpoczną 
się w drugiej połowie paź 
dziernika br. Informacji 
udziela i zapisy przyjmu­
je Towarzystwo Krzewie­
nia Wiedzy Praktycznej 
w Poznaniu, ul. Lampego 
7, tel. 14-45. K10069

Kupię balans ręczny na­
cisku 3—5 t. Poznań._ ul. 
Wioślarska 28, tel. 718-58.

209 28g
Strugarkę (skok od 350 do 
500 mm), frezarkę pionową 
do metalu kupię, proszę 
o stan techniczny i cenę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka -9 dla 20785g
Kupię samochód „Skoda
1200” ńa chodzie do-
brym stanie. Oferty z opi­
sem, ceną Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 20783g
Kupię „Fiata — 600” i „Sy1 
renę”. Oferty z ceną Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 20829g.
Stolarski piec, kozły, ła­
wę oraz cynki okazyjnie 
kupię. Oferty Biuro O- 
głoszeft, Grunwaldzka 19 
dla 20833g.

DRZEWKA OWOCOWE
w odmianach poleca Szkółka Drzew Owo­
cowych (kwalifikowana) Jan Woźny, Piąt­
kowo, poczta Poznań 13.

Sprzedaż dawniej Poznań, ul. Zwierzyniecka 11 
— obecnie TYLKO w Piątkowie, ul. Szkolna 4
Dojazd autobusami

oraz z ul. Pułaskiego.
Dworca Autobusowego

MM4g

ZAKŁAD NAUKOWY 
wydzierżawi możliwie śródmieściu

GARAŻ dla samochodu „Pick-up”
Oferty Biuro Ogłoszeń, ul. Grunwaldzka 19 

dla K10080

KUPIĘ 
natychmiast 
każdą ilość

RURKI STALOWEJ 0 22—36 mm.
Oferty Biuro Ogłoszeń* 
Grunwaldzka 19 dla 

20889g

UNIEWAŻNIA Sit 
zagubione legitymacje 
ubezpieczeniowe Seria 
T nr 355181 i 355182.

Zarząd Budowlanej 
Spółdzielni Pracy 

„BUDOWA” 
w Sremje 

K10097

/OGŁOSZENIA DROBNE
piec stałopalny, rury, że­
lastwo, baseny sprzedam. 
Kowalski, 27 Grudnia 21

Samotna pracująca i uczą

(warsztat). 20772g

ca się poszukuje 
sublokatorskiego. 
Biuro Ogłoszeń,

Piec „Junkers” do łazien­
ki nowy, sprzedam. Ko­
walski, 27 Grudnia 21.

20773g
Sprzedam tanio kombino­
waną frezarkę stolarską,
Kołobrzeska 11 207 87g
„W FM” motocykl nieuży­
wany sprzedam. Miła 20 
m. 1, godz. 18—18.30.

20789g
Repasarską maszynkę do 
podnoszenia oczek, nową 
sprzedam. Tel. 438-10.

20794g
Sprzedam samochód cię­
żarowy marki ,,Chevro- 
let”. Poznań-Rataje, ul.
Zamenhofa 5. 20836g
Sprzedam platformę, wóz 
gospodarczy na 2Ó-kach i 
16-tkach. Poznań-Antoni- 
nek, Bałtycka 4 . 20837g
Sprzedam motocykl „Pan- 
nonia” z koszem w ideal­
nym stanie lub zamienię 
ng samochód najchętniej
„Skoda 
rowski.
I eona 26.

waldzka 19 dla 20796g.

pokoju 
Oferty 
Grun-

Zamienię 2 pokoje 56 m1 
z kuchnią, wspólny kóry- 
tarz przy Parku Kasprza­
ka na mieszkanie samo­
dzielne, najchętniej nowe 
budownictwo. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 20801g.
Zamienię samodzielne mie 
szkanie 2-pokojowe w no­
wym budownictwie oraz 
jeden pokój wydzielony 
z używalnością kuchni na 
samodzielne 4-pokojowe 
lub 3V». Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 2O8O3g.
Przyjmę uczennicę na po­
kój — centrum. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 20805g.

Władysław Bo-
Oborniki, Droga 

20847g
Sprzedam tanio spacerów- 
kę. Dębiec. Mała 11. 20857g
Wapno palone, gaszone, 
workowe, białe, gips', kre 
dę, trzcinę, smołę, lepik, 
K arbolineum. zasuwy ko­
minowe. płyty „Supre­
ma” — poleca Składnica, 
Poznań, Jeżycka 13.

20846g

W Bydgoszczy mieszkanie 
2 pokoje kuchnią, metraż 
na 3 osoby, centr. ogrze­
wanie, telefon, wzgl. mie­
szkanie 3 pokoje kuchnią, 
łazienką razem 100 . m! 
(możność zrobienia 2 mie­
szkań, każde oddzielnym 
wejściem) zamienię na 
2—3 pokoje Poznań. Może 
być spółdzielcze. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Gazety 
Pomorskiej” Bydgoszcz 
Pomorska 1 pod „977”.

KI 0094

Wózki spacerowe głębo­
kie oraz szklanki, kielisz­
ki ozdobne poleca Lesiń- 
ski, Poznań, Żydowska 33.

19816g

Komfortowy samodzielny 
pokój, kuchnią, balkonem 
(Przybyszewskiego — ko­
lorowe bloki) Zamienię na 
samodzielne dwupokojowe 
(willa, stare budownictwo) 
lub trzypokojowe, c. o., 
centrum. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 20750g.
Małżeństwo spokojne,

MAGAZYNU
CA 150 M*

w granicach miasta Poznania
POSZUKUJE W RAMACH DZIERŻAWY 
PRZEDSIĘBIORSTWO USPOŁECZNIONE

Oferty składać do Biura Ogłoszeń, 
ul. Grunwaldzka 19 dla K10001

Przetargi Komunikaty
Miejskie Pralnie i Farblarnie w Poznaniu, ul. 
Starołęcka 34/36 ogłaszają PRZETARG na 
wykonanie etażowego centralnego ogrzewania
w punktach przyjęć garderoby nr nr:

7

17

10

przy ul. Dąbrowskiego 57 
w terminie do dnia 31. 10, 
przy ul. Przemysłowej 68 
w terminie do dnia 10. 11.
przy uL Dzierżyńskiego 3 
w terminie do dnia 20. 11.

w Poznaniu, 
1962 r„
w Poznaniu
1962 r„
w Poznaniu
1962 r.

Tregry żelazne, używane, 
wapno, siatkę, cegłę pole­
ca „Budomat” Ostrów 
Wlkp., Wolności 13 (przed 
stawicielstwo). 19209p

młodsze, poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 20756g
Dwa pokoje, centr. ogrze-

Okazja! Sprzedam samo-
chód 
rocznik 
dobry.
664-35 
16—18.

„Renault-Fregate” 
1957, stan bardzo 
Wiadomość tel. 

w godz. 11—12. 
21311g

wanie, używanie 
leżności, obok 
Rynku, zamienię 
norzędne zaraz. 
Biuro Ogłoszeń,
waldzka 19 dla 20784g.

przyna- 
starego 

na rów- 
Oferty 
Grun-

Sprzedam ,,Warszawę” po 
remoncie na 15-tkach. z 
radiem. Poznań, ul. Byd­
goska 5 m. 14 (oglądać od
godz. 16). 20440g

Sprzedam 1000 drzew cze­
reśni, czarna późna 
'knorpel) wysokie, na ale­
je. Józef Mielcarek, Cho­
dzież. Okrzeji 31. 189890
Wóz gospodarczy na 20 
oraz osie na 20 i 16 sprze-
dam. Grobla 20. 20763g
Deski, drzwi, okna, rega­
ły sprzedam. Kowalski. 
27 Grudnia 21. 20T71g
Sprzedam niedrogo gabi­
net myśliwski składający 
sie z 20 par 'wieńców, 10 
jelenia i 10 kozła, parę 
zestawów szabli, dzika, ry 
ciny, inne drobiazgi my­
śliwskie. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 20782g.

Termin 
1962 — 
samym 
udziela

składania ofert do 19 października
godz. 10. Otwarcie ofert nastąpi w tym 
dniu o godz. 12. Wszelkich informacji 
Sekcja Inwestycji — tel. 70051, 70052,

w godzinach od 7 do 10, gdzie znajduje się do 
wglądu dokumentacja oraz ślepe kosztorysy. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Za­
strzega się prawo dowolnego wyboru oferen-
ta. K10067

Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
szczykowie, ul. Poznańska 69 ogłasza 
TARG NIEOGRANICZONY na

adaptację przebudowę szopy

w Pu- 
PRZE-

garażu
na pawilon handlOwy w Wirach oraz przc-
budowę modernizację sklepu spożyw-

2 pokoje kuchnią, I ptr. 
balkon, nowe budownic­
two w Bydgoszczy zamie­
nię na podobne względnie 
mniejsze w Poznaniu. In­
formacje: Poznań, Grani­
czna 1 m. 1, po godz. 16.
(Modrzejewski). 208O8g

Mgr praw samotny poszu­
kuje pokoju sublokator­
skiego, peryferia wyklu­
czone. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
20819g. : . .. .
Rodzeństwo studiujące 
(brat i siostra) poszukują 
pokoju. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzką 19 
dla 20826g.
Zamienię pokój, kuchnią, 
łazienką (wspólne z sa­
motną osobą), willowe, du 
zy metraż, na mniejsze w 
nowym budownictwie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 20838g
Kupię lub wydzierżawię 
pokój wyłączony. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 2041g.
Kupię domek jednorodzin 
ny lub mieszkanie wyłą­
czone w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 20845g.
Rodzeństwo poszukuje po­
koju. Cena obojętna. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 20848g
Zamienię mieszkanie 4- 
pokojowe samodzielne na 
dwa lub trzy mieszkania 
mniejsze. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 20850g.
Dwie pracujące poszuku­
ją pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 20852g.
Młody lekarz poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19, 
dla 2O855g.

Przyjmę na pokój trzech 
panów. Górczyn, ul. Skal­
na 35 (za torami). 20761g
Zamienię pokój kuchnię 
samodzielne na 2 pokoje z 
kuchnią. Korzystne wa­
runki. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
20765g.
Zamienię mały pokój z 
kuchnią, słoneczne, I ptr. 
Jeżyce, na większe. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 20768g.
Studenta przyjmę na po­
kój. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
20775g.
Przyjmę 2 panów na po­
kój. Poznań-Górczyn, ul.
Rawicka 98. 20781g
Zamienię trzypokojowe 
mieszkanie z kuchnią na 
dwupokojowe, jednopoko­
jowe z kuchnią. Jeżvcka
46 m. 6. 207 92g

Domki - wille, parcele 
poleca — poszukuje Biuro 
Handlowe. Poznań, Kra-
szewskiego 9a. 20204g
Sprzedam jednorodzinną 
Willę wyłączoną w Pozna­
niu. Informacje telefon. 
662-55 . 20218g
Dom w Sierakowie (w naj 
bliższym czasie mieszka­
nie wolne) sprzeda Fr. 
Skórzewski, Czarnków,
Pi. Wolności 16. 20476g
Domek jednorodzinny do­
bry, ziemia do 2 ha do 
100.000 zł, kupię również 
skt nadania. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 20487g.

Domek jednorodzinny wol 
ne 2 pokoje, kuchnia,

czego nr 1 w Puszczykowie.
Termin wykonania wyżej wymienionych ro­
bót do 30 listopada 1962 r. Wykonawstwo ro­
bót z materiałów wykonawcy. Do wzięcia 
udziału w przetargu zapraszamy przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Termin składania ofert do 20 października 
1962 r. w Zarządzie Spółdzielni, gdzie można 
ctrzymać dokumentację techniczną i niezbęd­
ne informacje. Komisyjne otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 22 października 1962 r. Zastrzega 
się dowolny wybór oferenta. K10033

W strzałkowie przy auto­
stradzie sprzedam 7 ha ro' 
ii, parcelę ogrodniczą oraz 
stodołę. Strzałkowo, Wrze'

Matrymonialne

sińska 20. 20788g
Kupię parcelę budowlaną 
ca 1000 m’ uzbrojoną bli­
sko traipwaju dzielnica 
Crbnwald. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 20748g.

Kawaler lat 30 na stano­
wisku zapozna pannę z.e 
średnim wykształceniem. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 20715g.

Parcele przy Poznaniu w 
Nowym Dworze 2, 3 i 4- 
morgowe sprzeda korzyst 
rie właściciel (przystanek
Ligowiec). 20770g
Dom mieszkalny — 6-po- 
kojowy — wolny, parcele 
z materiałami budowla­
nymi oraz rozpoczętą bu­
dową przy granicy Po­
znania — komunikacji 
miejskiej — sprzedam. 
Oferty: telefon 527-22 lub 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 20779g.

Samotny lat 41 na stano­
wisku państwowym, bez 
nałogów, spokojnym cha­
rakterze z braku znajo­
mości pozna panią usamo­
dzielnioną (może być roz­
wiedziona lub z dziec­
kiem), o spokojnym i mi­
łym usposobieniu, posiada 
lącą mieszkanie w Po­
znaniu lub okolicy, z do­
godnym dojazdem. Cel 
matrymonialny.. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 207R0g.

Obiekt nadający się na o- 
grodnictwo w promieniu 
do 18 km od Poznania ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
20798g.

Wdowiec, właściciel do­
mu, 5 mórg w mieście po­
wiatowym. rzemieślnik 
lat 63, inteligentny zapo­
zna odpowiednią panią. 
Cel matrymonialny. Wy­
czerpujące oferty kiero­
wać Biuro Ogłoszeń. Grun 
waldzka 19 dla 20764g.

Sprzedam dom, 2 pokoje, 
kuchnia, budynek gospo­
darczy, 0.5 ha, ogród (17 
minut pociągiem do Po­
znania), cena 170.000 zł. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
J0799g.
Parcelę 501 m! wolna za­
budowa w Ławicy, sprze­
dam. Wiadomość teł. Po-

Rozwiedziony lat 32, rze­
mieślnik zapozna szla­
chetną domatorkę. naj­
chętniej z mieszkaniem 
w celu matrymonialnym. 
(Dziecko mile widziane). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla S07C"g

znań 11-01. 20807g
Panna przystojna, dobrej 
prezencji, sytuowana, wy­
kształcona własnym

Ogrodnictwo sprzedam 
wzgl. wydzierżawię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 20810g.
Kupię połowę działki pod 
domek bliźniaczy albo po­
łowę domku bliźniaczego 
ewentl. do wykończe­
nia. Tylko dobry punkt 
Poznania. Oferty z opi­
sem, ceną Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 20351g

mieszkaniem pozna inte­
ligentnego pana po trzy­
dziestce na stanowisku. 
Cel matrymonialny. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla !0774g

Parcela półmorgowa z pla 
nem budowy przy przy­
stanku autobusowym za 
35.000 zł sprzedam w 
Gnieźnie. Poceńtek, Czer­
wonak. ul. Sucha 3 powiat

Wdowa samotna, wiek 
średni z mieszkaniem 
dwupokojowym z większą 
gotówką pozna pana sa­
motnego, najchętniej rze 
mieślnika od 48—53 lat. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 258C0g.

Poznań, 20852g

Oddam zastępstwo w ga­
binecie dentystycznym z 
możliwością przejęcia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 20749g
Naprawy samochodów wy 
konuję szybko, solidnie, 
fachowo. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 20752g.

morga ogrodu z drzewami | Posiadam samochód ciężą 
ewocowyml, sprzedam w i-------  " - ■ — '
Środzie (Wlkp.). Wiado- i 
mość; Środa, ul. Żwirki i K,___ ...
Wigury 33. kiosk (pośred- J głoszeń. Grunwaldzka 
nicy wykluczeni). 20777g dla 2088«g.

rewy 2—3 t. Oczekuję pro 
pozycji lub przystąpię do 
spółki. Oferty Biuro O-

19

Emeryt znający jęzjkf 
francuski i niemiecki, spo 
kojny bez żadnych nało­
gów pragnąłby zapoznać 
emerytkę z własną rentą 
i mieszkaniem, miłą, s?-m- 
patyczną i z doorym cha­
rakterem w celu matry­
monialnym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla ’0816g.
Rozwiedziony nie z wła­
snej winy, lat 45. bez na­
łogów — posiadający war­
sztat ślusarski znpozra 
pania posiadającą gotów­
kę dla wspólnego dobra. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 2M23g.
Pani lat 48, zapozna pana
samotnego bez nałogów. 
Cel matrymonialny. Ofer-'-ci matrymonialny. uier-

1 ty Biuro Ogłoszeń, Crun-
waldzka-19 dla 2084Łg.
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Październik

czwartek

Imieniny
Brunona, 
Emiliana

Słońce: 
wsch.: g. 6.09 
zach.: g. 18.11

OPERA — nieczynna — gościnne 
występy w Jugosławii

POLSKI — g. 19 — „Opera za trzy 
grosze” (koniec ok. g. 22)

NOWY — g. 19 — „Uczta morder­
ców” (koniec ok. g. 22)

OPERETKA — g. U — przedsta­
wienie zamknięte

MARCINEK — g. 11 — przedsta­
wienie zamknięte, godz. 16.30 — 
„Roland Szalony” (koniec ok. 
godz. 18 — dla młodzieży).

Kina
APOLLO — ul. Piekary 16/17 — g. 

10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — „Zło­
dziej w hotelu” (USA, 18 lat)

BAŁTYK — uL Roosevelta 22 — 
godz. 10, 13, 16, 19 — „Siedmiu 
wspaniałych” (USA, 14 1.)

CZTERNASTKA — Hala 14 MTP 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — 
„Karmazynowy pirat” (USA, 12 
lat)

GONG — ul. Wielka — g. 10, 12 — 
„Lwy afrykańskie” (USA, 10 1.), 
g. 16, 18, 20 — „Śmierć na klęcz­
kach” (franc., 18 1.)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie­
go 28 — g. 10.30, 13 — „Opowieść 
o prawdziwym człowieku” (ra­
dziecki, 14 1.), g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Wieczór kuglarzy” (szwedzki, 
18 lat)

HUTNIK (Antoninek) — ul. War­
szawska 345 — g. 16 — j,Krzy­
żacy” (polski, 12 1.), godz. 19 — 
„Rewia snów” (austr., 16 1.)

KOSMOS (Winogrady) — godz. 17, 
19.30 — „Wiatr ucichł przed świ­
tem” (jugosłow., 12 1.)

MALTA — ul. Filipińska 5 — g. 
16, 18, 20 — „Garaż śmierci” (an­
gielski, 18 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie­
go 2 — g. 15.45, 18, 20.15 — „Dwaj 
panowie N” (polski, 16 1.)

MUZA — ul. Armii Czerwonej 30 
— godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 — 
„Zmartwychwstanie” (II seria — 
radź., 18 1.)

OLIMPIA — ul. Grunwaldzka 22 
— g. 11, 15, 19 — „W 80 dni do­
okoła świata” (USA, 12 1.)

OSIEDLE — ul. Limbowa 2 — g. 
16, 18, 20 — „Z rąk do rąk” 
(NRF, 18 1.)

PANCERNIAK — Al. Wojska Pol­
skiego — g. 17.30 — „Kolorowe 
melodie” (USA, 10 1.), ■ g. 20 — 
„Jons i Erdme” (NRF, 18 1.)

PRZYJAZN — nieczynne
RIALTO — nieczynne
SCALA — ul. Krauthofera — g. 

16, 18, 20 — „A lasy wiecznie 
śpiewają” (austr., 12 1.)

TĘCZA — ul. Wspólna 58 — g. 16, 
18, 20 — „Afrykańska królowa” 
(ang., 12 1.)

WARTA — ul. 27 Grudnia 4 — 
g. od 10—18 — Filmy dokumen­
talne, g. 20 — „Tragiczny za­
mach” (jugosłow., 14 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
godz. 19 — „Miejsce na górze” 
(ang., 18 1.)

WILDA — ul. Gwardii Ludowej — 
g, 9, 12, 15, 18, 21 — „Siedmiu 
wspaniałych” (USA, 14 1.) pano­
rama

WOJSKOWE — ul. Polna — g. 
15, 17.30, 20 — „Garbus” (franc., 
12 1.)

WRZOS (Luboń) — g. 17, 19.30 — 
„Zmartwychwstanie” (radź., 18 
lat)

WCZASOWICZ (Mosina) — g. 17.15, 
19.30 — „Drzwi stoją otworem” 
(jugosłow., 16 1.)

ZNICZ (Zabikowo) — godz. 19 — 
„Ogniste wiorsty” (radź., 14 1.).

Radio
POZNAŃ: 7.50 — Muzyka; 8.35 

— Z cyklu: ,,To wszystko działo 
się naprawdę”; 8.50 — Kalejdo­
skop mel. i piosenek; 9.45 — Kurs 
nauki jęz. franc.; 10 — Z cyklu; 
„Śpiewamy pieśni i piosenki” — 
audycję opracował Bohdan Kiercz; 
10.25 — Zespoły rozrywkowe; 10.40 
— „Listy do mojego chłopca” — 
fragm. pow. Magdy Lei; 11 — Kon 
cert symf.; 12.15 — Muz. ludowa 
różnych narodów; 12.45 — „Nasze 
sprawy codzienne”; 13 — Tydzień 
Muzyki NRD; 13.25 — „Król i o- 
sioł” — humoreska Marka Twai- 
na; 14.35 — Publicystyka zagrań.; 
14.45 — Dla dzieci; 15 — Melodie 
rozrywkowe; 15.10 — „Z dziejów 
muzyki chóralnej”; 15.30 — Aud. 
dla dzieci; 16.25 — Sport; 16.35 — 
Niezapomniane melodie; 17.12 — 
Aud. akt. J. Grzędzielskiego; 17.25 
— Koncert Poznańskiej Piętnastki 
Radiowej; 18.50 — Uniwersytet Ra 
diowy — cykl; 19.30 — Rozmowy 
literackie; 19.45 — Transmisja mię 
dzypaństwowego meczu piłkarskie 
go Polska — Maroko; 20.20 — Mu­
zyka rozrywkowa: 21.27 — Sport; 
21.40 — D. c. wieczoru rozrywko- 
wó-tanecznego; 22 — Słuchowisko 
wg opow. Evelyn Waughe pt.: 
„Mała przechadzka pana Lever- 
day’a”; 22.30 — D. c. wieczoru roz- 
rywkowc-tanecznego; 22.45 — „Jesz 
cze raz o Warszawskiej Jesieni” 
— rozmowa z prof. Entelisem: 23 
— D. c. wieczoru rozrywkowi ta­
necznego;

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05. 16.05, 19, 21, 23.50.

WARSZAWA I: 7.45 — Dla dzie­
ci; 8.50 — Aud. dr. Z. Janickiego

Inicjatywa i wytrwałość
Systematyczny rozwój działalności! społecznej organizacji*"*TPD

O ozwój organizacji społecznych uzależniony jest nie tyl­
ko od sumy zebranych pieniędzy, ale przede wszyst­

kim od liczby i aktywności ludzi dobrej woli. Nie zaw­
sze bowiem do rozwijania społecznej inicjatywy wystar­
cza pełna sakiewka. Na szeregu przykładach dowiedziono 
już. że dobre wyniki osiąga się przez wytrwałość.
Wydaje się, że wytrwałości 

nie zabrakło w pracy Towa­
rzystwa Przyjaciół Dzieci. Bo 
jeszcze pięć lat temu, kiedy 
reaktywowano TPD, nic nie 
wskazywało na to. że zdobę­
dzie ono tak ogromną popular­
ność wśród mieszkańców miast 
i wsi. Dzięki jednak kilku 
entuzjastom którym szcze­
gólnie na sercu leżała spra­
wa niesienia pomocy dzie­
ciom, zdołano w ciągu 5 lat 
wciągnąć w szeregi TPD po­
nad 14 tysięcy osób. W tym 
też okresie nastąpił znaczny 
rozwój działalności opiekuń­
czo-wychowawczej.

Obecnie ta społeczna orga­
nizacja posiada w Poznaniu i 
Wielkopolsce 9 poradni wy­
chowawczych, 3 przedszkola, 
8 świetlic, 28 placów zabaw 
oraz 45 ognisk przedszkolnych. 
Ponadto potrafiono do spo­
łecznej pracy zachęcić także 
same dzieci i utworzyć 16 
Dziecięcych Komitetów Bloko­
wych.

Niemało też czasu i ofiar­
ności pochłaniała w okresie 
wiosenno-letnim organizacja 
placówek sezonowych. Wszę­
dzie tam. gdzie nie zabrakło 
społecznej inicjatywy urzadzo 
no półkolonie, wczasy w mieś­
cie. małe formy wczasów, o- 
bozy. wiejskie dziecińce oraz 
zimowiska. W tym roku np. 
z tych form odpoczynku sko-

pt. „O śnie hipnotycznym”; 9 — 
Dla klas: III i IV; 9.20 — Koncert 
rozrywkowy; 10.10 — Aktualności 
techniczne w opracowaniu J. Ku­
nickiego; 10.20 — Koncert muz. 
franc.; 11 — „U celu wyprawy” — 
fragm. pow. A. Kawki; 11.20 — 
Gra Zespół „Melodyków”; 11.50 — 
Z cyklu: „Rodzice a dziecko”; 
12.15 — „Rolniczy kwadrans”; 12.45 
— Muzyka ludcwa; 13 — Dla klas: 
V, VI i VII; 13.20 — Orkiestra PR; 
14 — „Przyciąganie ziemskie”; 
14.30 — Koncert rozrywkowy; 15.10 
— Postęp w gospodarstwie domo­
wym; 15.20 — Pieśni w wykonaniu 
Urszuli Trawińskiej; 15.35 — „Cc 
się wam w tej audycji najbardziej 
podoba?”; 16.05 — „List z Polski”; 
16.30 — Z życia ZSRR; 17.05 — 
Koncert życzeń; 18 — Reportaż li­
teracki; 18.20 — Aktualności za­
graniczne; 18.30 — Kurs nauki jęz. 
ang.; 18.55 — Magazyn Naukowy 
PWN; 19.05 — Teatrzyk Miniatur 
„Zwierciadło”; 19.50 — Muzyka; 
20.26 — Spcrt; 20.30 — Stanisław 
Moniuszko: „Halka” — opera w 4 
aktach do libretta Włodzimierza 
Wolskiego; 22.44 — Gra Orkiestra 
Rozrywkowa Andrć Costelanetz’a;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 
15, 17, 20, 23.

Telewizja
POZNAŃ: 9.55 — Program dla 

szkół: — Historia dla klasy VI 
(na dworze Zygmuntowskim) — 
(Kraków); — Przerwa; 17.25 
— Program dnia — (lok.); 17.30 
— Program dla dzieci: — Jak Du­
dek został dorosłym człowiekiem 
(W-wa); 18.05 — Film krótkometr. 
(W-wa); 18.30 — Sprawozd. spor-, 
towe (W-wa); 20.15 — „Dobranoc” 
(W-wa); 20.20 — Dziennik (W-wa); 
20.50 — Młodzieżowe Studio Poe­
tyckie (W-wa); 21.20 — Koncert 
muzyki popularnej w wykonaniu 
artystów Filharmonii Narodowej 
(W-wa); 21.50 — Ostatnie wiado­
mości (W-wa).

Wystawy
MOZAIKA — Stary Rynek — 

„Indie w fotografii” — czynna 
w godzinach popołudniowych;

KLUB MPiK — ul. Ratajczaka 39 
— wystawa fotograficzna Zb. 
Jaskulskiego pt. „Nad Zatoką 
Gwinejską” — czynna od godz. 
10—18;

TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW 
MIASTA POZNANIA — Stary 
Rynek — „Wrzesień 1939” — 
czynna od godz. 9—12, poniedzia 
łek — od gedz. 9—19;

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. J. STRUSIA — chi­

rurgia — interna, ul. Szkolna 
nr 8/12 — telefon nr 511-11;

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA — Ul. 
Chełmońskiego nr 20 — telefon 
nr 544-44:

POWIATOWA STACJA PR — ul. 
Kościuszki nr 162, telefon 86-86;

APTEKI:
23 Lutego 18, Mickiewicza 22 
Dzierżyńskiego 144, Głogowska 
72, Garbary 52, Ostroroga 6, Ry­
nek Sródecki 1. Starołęcka 79 
(tylko dyżur nocny).

rzystało ponad 8.800 dzieci. 
W pierwszym natomiast roku 
działalności TPD zorganizo­
wano zaledwie 4 dziecińce 
wiejskie dla 355 dzieci.

O tym, że TPD zdobywa coraz 
większe zaufanie świadczy także 
fakt, że w 1958 r. na kolonie wy­
poczynkowe zgłoszono tylko dzie­
ci z Poznania. Natomiast w tym 
roku z kolonii skorzystało 95 proc, 
dzieci właśnie z powiatów.

W tegorocznej działalności TPD 
położono szczególny nacisk na 
organizowanie imprez i wycieczek 
dla dzieci oraz odczytów i po­
gadanek dla rodziców. W sumie 
w tych imprezach brało udział 
blisko pół miliona dzieci oraz 
19.200 rodziców’.

Wydaje sie jednak, że dzia­
łalnością TPD można by ob­
jąć jeszcze większą liczbę 
dzieci, gdyby we wszystkich 
miastach znaleźli sie chętni 
do pracy społecznej. Bo o tym, 
że wiele jeszcze dzieci czeka 
na tę pomoc nikogo chyba 
nie trzeba przekonywać. Nie­
stety. nie wszystkie oddziały 
w powiatach potrafiły dotrzeć 
do środowiska wiejskiego i 
tam też — jak dotychczas ,— 
zanotowano najmniejsze wy­
niki pracy. Natomiast dobra 
działalność wykazują: Cho­
dzież, W^sztyn. Szamotuły, a 
także Poz\ań-Wilda. W tych 
miastach Organizowano np. 
w tym roku we własnym za­
kresie półkolonie, a w Szamo­
tułach urządzono także kolo­
nie.

Celem Towarzystwa Przyja­
ciół Dzieci, jak sama nazw^ 
wskazuje, iest udzielanie iak 
naidalej idącej pomoc? tym 
dzieciom, które znalazły się 
w nie najlepszych warunkach. 
Toteż ta organizacja społeczna

C/fra Ido urny, naon
W naszym mieście pojawia się 
coraz więcej ładnych i efektow­
nych neonów. Zwłaszcza wieczo­
rem można stwierdzić, że cen­
trum, dzięki kolorowym światłom, 
zyskuje na wyglądzie. Tego sa­
mego, niestety, nie można powie 
dzieć o dalej położonych uli­
cach, na których wprawdzie po­
wstały okazałe obiekty, ale za­
pomniano na nich zainstalować 
neony. Na zdjęciu prezentujemy 
neon, który umieszczono nad 
sklepem reklam u zbiegu ulic: 
Ratajczaka i 27 Grudnia. Oczy­
wiście, zdjęcie wykonane jest 
przez naszeoo fotoreportera no­

cą. Ładne, prawda!
Fot. — K. Przychodzki

przez urządzanie różnych form 
odpoczynku zapewnia dzieciom 
nie tylko opiekę, ale także po­
maga w ich wychowywaniu.

W piątek, 12 bm. odbywać się 
będzie w Poznaniu III Okręgowy 
Zjazd Delegatów Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci. Oprócz podsu­
mowania dotychczasowych wyni­
ków w pracy nastąpi także wy­
tyczenie lierunków działalności na 
najbliższy i dalszy okres. Wyda­
je się jednak, że dalszy rozwój, 
tak bardzo potrzebnej Organizacji, 
zależeć będzie przede wszystkim 
od zwiększenia liczby jej człon 
ków i wykazywania jeszcze więk­
szej inicjatywy w kierunku nie­
sienia pomocy dzieciom, (a)

Uwaga dzieci!
Już wkrótce
w „Głosie"

niespodzianka z nagrodami

Obuwnicze kłopoty ośmiolatków
T? rzed kilku tygodniami. Wojewódzkie Przedsiębiorstwo

Handlu Obuwiem zapewniało nas. że w bieżącym se­
zonie jesienno-zimowym nie przewiduje żadnych kłopotów 
z zaopatrzeniem rynku w pełny asortyment. Niestety, ostat­
nio otrzymaliśmy wiele sygnałów od naszych czytelników, 
że nie można kupić odpowiedniego obuwia.

Oto, co pisze jedna z czytel­
niczek: „Od kilkunastu dni po 
szukuję butów dla 8-letniej có­
reczki. Odwiedziłam wszystkie 
dzielnice i, nawet w sklepach 
specjalistycznych z obuwiem 
dziecięcym, nie znalazłam od­
powiednich butów. Wobec ta­
kiego stanu rzeczy, buty mu- 
siałam nabyć u szewca, płacąc 
naturalnie cenę dość wysoką, 
bo blisko 300 zł. Zastanawiam 
się. czy to jest jakieś niedo­
patrzenie naszych zaopatrze­
niowców, czy też obuwie dzie­
cięce przekracza możliwości 
naszego przemysłu?”

Podobne sygnały napływają 
od wielu czytelników i dlatego 
też zwróciliśmy się do dyrek­
tora WPHO — J. Drybulskie- 
go/z prośbą o wyjaśnienie. — 
Otrzymaliśmy odpowiedź, że 
w roku bieżącym masa towa­
rowa jest znacznie wyższa niż 
w roku ubiegłym. Niemniej 
mogą powstać pewne chwilo­
we braki, specjalnie, jeśli cho­
dzi o dziecięce obuwie. Powo­
dują je nierytmiczne dostawy 
z przemysłu. Kilkudniowe 
spóźnienie, następnie kontrola

Październik - „Miesiącem oszczędności"

Wielki konkurs PKO
Ogłoszony 1 bm. wielki konkurs PKO z okazji „Miesiąca 

Oszczędności” pod nazwą „akcja 300” cieszy się dużym 
zainteresowaniem mieszkańców Poznania i Wielkopolski. W 
ciągu pierwszych 9 dni października złożono już 16 tysięcy 

deklaracji na ponad 80 min. zł.

Śmiało więc można stwier­
dzić, że „akcja 300” cieszy się 
w tym roku większym powo­
dzeniem, niż w roku ubiegłym. 
W 1961 r. konkurs ogłoszono 
15 września i do 9 październi­
ka klienci PKO zadeklarowali 
taką samą kwotę jak w tym 
roku w ciągu 9 dni.

Do popularyzacji tego kon­
kursu przyczynia się także 
fakt, że w tym roku kwota na 
książeczkach oszczędnościo­
wych, które mogą brać udział 
w „akcji 300” jest większa o 
ponad 300 min. zł niż w analo­
gicznym okresie roku ubiegłe­
go. Znacznie zwiększyła się 
także liczba klientów PKO.

Na cierpliwych, którzy za­
deklarowali lub zgłoszą swój 
udział w konkursie czekają 
cenne nagrody (motocykle, te­
lewizory, pralki, lodówki itd.). 
Losowanie nagród nastąpi w 
Poznaniu 6 lutego 1963 r. Na­
tomiast miesiąc później (6 mar 
ca 1963 r.) odbędzie się w War 

jakości towaru przez magazyn 
WPHO oczekiwania na komi­
sję z przemysłu przy ewentual 
nym stwierdzeniu złej jakości 
— przedłuża okres dostarcze­
nia obuwia na rynek.

Pocieszające jest to, że w 
najbliższych dniach, znajdzie 
się obuwie właśnie dla 8-lat- 
ków. Nadszedł transport ład­
nych. kolorowych bucików w 
przystępnych cenach. Jedno­
cześnie nastąpi otwarcie no­
wego sklepu z obuwiem dzie­
cięcym przy Starym Rynku. W 
jakim stopniu dostawy te po­
kryją zapotrzebowanie, przeko 
namy się w najbliższych 
dniach. Niemniej prosimy 
WPHO. by w przyszłości sta­
rało się o przyspieszenie do­
staw. (jk)

Estrada dla zespołów 
amatorskich

Kierownictwo kawiarni — Klu­
bu ZMS, ul. Nowowiejskiego 6 za 
prasza dzisiaj wszystkich sympa­
tyków o godz. 19 na obejrzenie 
występów zespołów amatorskich.

W ramach estrady, dla zespo­
łów amatorskich wystąpi ZMS-ow- 
ski zespół estradowy poznańskich 
Zakładów Energetycznych. W pro 
gramie udział wezmą: Jolanta 
Żywień, Czesław Staszak, Eleono­
ra Zachęs, Mirosława Glabusów- 
na, Wiesław Stiler, Włodzimierz 
Nowak oraz zespół muzyczny.

Kierownikiem i konferansjerem 
zespołu jest Jerzy Kaźmierczak.

(na)

Ciekawe odczyty
Polskie Towarzystwo Lekarskie 

zawiadamia, że w czwartek, 11 
bm. o godz. 19 w sali wykładowej 
II Kliniki Chorób Wewnętrznych, 
Al. Przybyszewskiego, odbędzie 
się zebranie naukowe.

Na zebraniu, prof. dr med. R. 
Drews wygłosi odczyt pt „Lecze­
nie zniekształceń klatki piersio­
wej”. Natomiast o „Zakresie i 
możliwości współczesnej chirurgii 
okulistycznej” — mówić będzie 
prof. dr med. W. Kapuściński. Po 
odczytach wyświetlany będzie 
film pt. „Intubacja dróg łzo- 
wych”. (na)

INFORMUJEMY
Klub Spółdzielczości Pracy „Mo­

zaika”, Stary Rynek 73/74, zapra­
sza dzisiaj o godz. 18.30 na edezyt 
dr. Heliodora Muszyńskiego, a- 
diunkta Katedry Pedagogiki UAM 
pt. „Czy i jak uświadamiać se­
ksualnie dzieci?”.

Dzisiaj w Klubie TPP-R, ul. Ra­
tajczaka, można będzie w godz. 
od 18—20 obejrzeć filmy produkcji 
radzieckiej w wersji rosyjskiej.

W Klubie MPiK „Ruch”, ul. Ra­
tajczaka, czynna jest codziennie 
w godz. od 10—20 wystawa książki 
i prasy radzieckiej.

szawie dodatkowe losowanie 
5 samochodów.

Przypominamy, że deklara­
cje w „akcji 300” można skła­
dać we wszystkich oddziałach 
i agencjach PKO oraz placów­
kach pocztowych. Dla ułatwie­
nia klientom wzięcia udziału 
w tym wielkim konkursie paź 
dziernikowym wszystkie od­
działy PKO otwarte są także 
w niedzielę od godz. 10 do 13.

(an)

Zgadujemy 
metodą 

oszczędnościową
J Wacław Przybylski i An. 
< drzej Rokita postanowili , 
( tym razem — korzystając z ! 
, okazji „Miesiąca Oszczęd­

ności” — spopularyzować 
wśród miłośników zgaduj- 
zgadulowych emocji, nie 
dość wśród rodaków doce-

; nianą, zasadę życia z ołów- ; 
। kiem w ręku. Sprawę ułat- ' 
I wił im w znacznym stopniu ;

współorganizator 81 kolej­
nej imprezy — Związek 
Spółdzielni Oszczędnościo­
wo-Pożyczkowych, który 
głównemu specowi od zga- ’ 
dzających się budżetów do­
mowych przyrzekł nagrodę 
w postaci samochodu oso­
bowego. Ponieważ wspo­
mniany wyżej SOP działa 
przede wszystkim wśród 
rolników i rzemieślników

I
 wiejskich — tematykę kon­
kursów poświęcono spra­
wom im najbliższym, czyli 
historii, literaturze, krajo­
znawstwu, florze i faunie, ‘ 
muzyce, tańcowi i teatrowi 
wsi polskiej. Po kolejnych 
występach w kilku woje­
wódzkich miastach finał 1 
zgaduj-zgaduli rozegrany 
zostanie 14 bm. we Wrocła­
wiu, gdzie trzej szczęśliw­
cy ubiegać się będą o pra­
wo do czterech kółek.

Konkursy od form zaba­
wowych (niekiedy może na­
zbyt pozbawionych wdzię- 

। ku i polotu) przechodzą do > 
tematyki poważniejszej, któ j 
ra jednak w zestawieniu z | 
nagrodami pocieszenia (m. I 
in. magnetofon!) stawia chy 
ba nieco zbyt łagodne wy­
mogi z zakresu gimnastyki 
umysłu.

(
Zgadywanie na tematy 
wiejsko-oszczędnościowe od 
bywa się przy dobrym a- 
kompaniamencie występów

; grupy artystów estradowych 
1 z teatru im. Constantin Ta-

nase w Bukareszcie. Wyko­
nawcy ci, znani już z wielo- 

I krotnych występów w kra­
ju, a także na innych estra­
dach europejskich, zapre­
zentowali publiczności mu- 

Izykę, piosenkę i taniec kom 
pozytorów rumuńskich, poi 
skich, amerykańskich, wło­
skich i francuskich. Zasłu­
żone brawa zbierała 14-oso- 

Ibowa orkiestra pod dyrek­

cją Sergiu Malagamby, o- 
raz duet taneczny w oso­
bach Silwii Salomonescu i 
Dumitriu Patrascu a także 
Gica Petrescu w piosenkach 
charakterystycznych. Estra- 

( dę rodzimą reprezentował, 
jak zawsze niezawodny, Ma 
rian Załucki.

Warto przy okazji dodać, ; 
iż tym razem halę „Szes­
nastki” wypełniła szczegól­
na publiczność, której przy­
jazd z odległych wsi i mia- 

( steczek ułatwił właśnie
Związek Spółdzielni Oszczęd 
nościowo - Pożyczkowych. 
Wydaje się, że i zetknięcie 
z wielkomiejską estradą i 

; poczucie opieki ze strony 
| organizacji, której ma się ; 
I powierzać swe oszczędności [ 
i miało dobry wpływ na o- 
I becnych i przyszłych człon- 
1 ków SOP-u. (wch)


